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P R Z E D S T A W I C I E L S T W A
bl':NI/iKONIE — Bufet Kolejowy.
B R \S Ł \W  — Księgarnia T-wa „Lot“.
BARANOWiCZE — ul. Szeptyckiego —  A. Łaszuk. 
DĄBROWICA (Polesie) —  Księgarnia K. Malinowskiego 
DUKiSZTY —  Bufet Kolejowy.
Ui.ĘEUKIE — ul. Zamkowa —  W. Włodzimierow. 
GRg DNO - Księgarnia T-w a „Ruch".
KORO! ZIEJ —  Dworzec Kolejowy —  K. Smarzyński. 
iWiENIEC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński.
KI E.CK —  Sklep ,,Jedn ,ść“.
LIDA —  ul. Suwalska fti —  S. tlateski.
MOŁODECZNO — Księgarnia T -w a „Ruch".

NIEŚWIEŻ —  ul. Ratuszowa — Księgarnia jaźwinskleg„. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk *t. Michalskie go 
N. ŚWIĘCIANY — Księgarnia T-ws ,Ruch“.
OSZMIANA — Księgarnia Spoldz Naucz.
PIŃSK —  Księgarnia Polaka — SŁ Bednarski.
POSTAWY —  Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STOŁPCE — Księgarnia T -w u „ReJCH".
SŁOMM —  Księgarnia D. Łabowskiego, uL Mickiewicz 13. 
ST. SWIĘCIANY — ul. Rynek fl — N. Tanulejski.
WILEJKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24, F. Juczewska. 
WARSZAWA —  T -w o KsJeg. Kol. „Roct".

PRENL TERATA nresięczna z odniesien.tm do domu lul z 
przesyłką pocztowa 4 zl., zagranicę 7 z> Konto czekow e P.K,0, 
Vr 80259 W  sprzeaaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr,

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na ^ronie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem !5 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr, Kranika reklamowa milimetr 60 gr. W  numerach świątecznych oraz z  prowincji o 25 proc drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc drożej. Administracja me przyjmuje zastrz ?ż:ń co 
do miejsca. Terminy druku moga być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie numeru dow odow ego 20 gr.

Coudenhove Calergi
meHr. Coudenhove-C aleigi rozesłał nięcia do Besaiabii. Ponieważ Rosja 

swój projekt uregulowania Sporu poi- zrZel<ly się nigdy praw do swej dzielnicy
■ i • n  ■ i j. i  11 więc trudno będzie nawet ustalić „napastni-sko-memieckieigo. Projekt ten jest dla * T . ”

WZRCST BEZROBOCIA

WARSZAWA. PAT. -—  w  dniu 19 poczem odbył stage wojenny w mary-

W E WŁOSZECH  
RZYM. PAT. —  Statystyka stanu bezro­

bocia w  końcu l.pca r. b, wykazuje, że w o- 
Książę Mikołaj jest d z is ia j w arinji bec kryzysu rolnego nastąpi! wzrost w  sto-

b. m. przybywa do W arszaw y książę narce angielskiej. P o  abdykacji na- rumuńskiej najstarszym generałem dy- sunku do końca czerwca. Najbardziej do-
polskiej strony nie do przyjęcia. ka“. Gdyby Polska, jako sojusznik Rumunji yykołaj rumuński, brat króla Karola II.. ‘jtępcy tronu księcia Karola książę Mi- wizji i generalnym inspektorem w szy- tknięte bezrobociem, szczególnie w dzidzi

wypowiedziała wtedy wojnę Sowietom, —n  P Coi,denhnve nm o.m uif ahvs- ku' c i  ̂ ' i S  , , , „  Pobyt jego w stolicy poliw a parę kołaj powołany został w  skład regen- stkich sił zbroinych i na tych sm now i- nie przemysłu są Wiochy Północne,
' ‘ ^  Niemcy po^ siałyby neutialne. jako pans.wo d_ . Książe Mikołaj przybywa do 5ol- clb która pełniła sw e funkcje przez skach zyskuje sobie coraz w iększe u- mont Lombardja, Wenecja.

M iA m P A m  m a ł a  P n -  ru» titra1n^  Y nhlrklztiia w c y p lk i  r ln ę tp n  a rm in ir .i i  - . .*■ J i J  7 f v

Fie-

my odstąpili Niemcom małą częsc Po- neubaine zablokują wszellu dostęp amumej. sk w cdu  2apwznania się „
morza, położoną na prawym brzegu *  Polski Tak samo postąp, Szwajcara a ófcJ m poIskiem Ksjaż Mlko)ap 
W isły. Otóż żadna cesja naszego t e n -  byc moze, Wtochv Wschód Europy zostałby d ] .  .  1 ^  ^ r e ^ n d - a  i królowej
iorjum, choćby metra Kwadratowego, j j g  Z '  Wa.il, z dom. sasko kobtirśkc - go

warunkiem

trzy lara. znanie

Saloniki do
nie może pod żadnym  
wchodzić w  rachubę.

2)  P Coudenhove proponuje, aby W ten sposob zagrożona Polska mogła- 
Gdańsk był z powrotem oddany pań- by zaofiaiowtć Niemcom za cene pomocy

13 • m zbrojnei rewizję granic. Lecz znów niewia-stwu niemieckiemu. Bogiem  a prawdą J J. j  - i dom*, czy nie byłoby to spe irnone Zwy-
i dziś me marny w iele z t ansica ko- bvtany wtedy Rosja. Zwyciężonym —
rzyści, a opieka L.gi Narodów dotkli- g^-opa.
w ie się odbija na naszym prestP O sobiście nie przypuszczam,
żu państwowym . Przyznamy p. Cou-
denhove rację, że g u / l r  Gdanon j aby powodem  napaści były

,.śp v pUV tajsktogo, uroaził sie 5 sierpnia 1903Rumuhji, a przez Gdynię i Gdańsk do Pol- y ‘
ski. Niewiaaomo, czy prcysziaby na czas. 1 ‘

Po wornie odbyw ał studja w  Anglji,

W  ANGLJI 
LONDYN. PAT. —  Liczba bezrobotnych 

v. Anglji w dniu 10 D. m. wynosiła 2.714.359 
osób. t  j. o  1009 osób więcej, niż w ur.iu 
27 lipca.

MIN. STRASBURGF.P PROSTUJE KOMENTARZE GDAŃSKA * ---------------

GDAŃSK, PAT. —  W czorajsze o- Pozatem minister Strasburger stwier Min. Marlnkowicz cdro-

Incydent polsko - gdański

Projekt zmiany ustawy 
o funduszu drogowym

aby

świadczenie Senatu, komentujące ko- dza, że treść jego listu z dnia 7 sier- 
munikat komisarza generalnego R. P. pnia została przekręcona, gdyż w  liście 
w Gdańsku r zawierające szereg nie- tym nie wyraża on żalu z powodu w y  
ścisłych dantch, sprostowane zostało nikow nieporozumienia, lecz przyhnu- 
dziś przez ministra Strasburgera na ła- je w yjaśnienie prezydenta Senatu z d.

czyj podróż do Polski
B1ALOGRÓD. PAT. —  Z powodu  

nagłej śmierci na udar serca w  Vichy 
sw ego brata minister M arinkowicz poWARSZAW A, 18.8 (tel. wł. « S to -  macn „Danziger N eueste Nachrichten“ 25 lipca r. b .:. wyrażające żal z pnwo st ^  na ki)ka t ^  odroczvć sw a

Sow iety napadły na nas dziś, lub jutro w a). D ziś, o (godz. 12 w poh.dnie Szef z pizytoczeniem  dosłow nego bizm icm r uu przem ówienia z dnia 24 kwietnia 00cjrPŹ do p 0jskl P ła s z c z a  ż< pu-
i aby powwdein napaści były rozruchy biura ekonom k-nego PrezycIJum Ra- mekrórych doflwpi.entów; oraz wyjątków r. b. ^ rzeb wypada w łaśnie w  iniach p iet-

— W .  -  ••  ̂ I ................................................ *  prezyden‘ -
nomicznej i politycznej współpracy, to m e ć  równiez wieKkie  zastrzeżenia co znała konieczność nowelizacji ustawy Znamienity jesi rakt, ze minister dzis jd szycn  organach prasy prosena- imieniu rzedu*jugosłow iańskiego z te- 
m oglibysm y mieć w  Gdańsku dQ prawne; interpretacji, którą rozwija 0 'unduszu dirogowym. Komisja wpro- Strasburger, powiadom ., ny o treści za- ckiejt w  komentarzu zaś do dzisiej- powodu że ża*oba jaka okryła min.
p or  wolny dla sw oich celów nandlo- v  Cul)uenhov- 0 obow iązkach N ie- ra d z iła  szereg ulg w obecnie obow ią .m erzo n ep  komun katu Senatu o- szeg0 sprostowania ministra Strasbur- M V lnkowicza, nie pozw ala mu u ,ze-

w y *  lednak lę m.ec „  ,a z ie wojny. nważać ty f r o T ^ Z o J -  7 "  Ł p n ł j e
uoudenh°ve należy oęzw z.gn ,< u mterprerację za tendencyjnie pronie- nie progresji od w agi sam ochodów  cię proponowany przez w ysok iego kom.

odrzucił ze
me zamierza. wie, zapewniając jednocześnie, że w i­

zyta prawdopodobnie będzie mogła 
się odbyć natychmiast po sesji genew  
skiej Ligi Narodów.

Z a ­

rzucie. Gdańsk należy do W isły. Przy- m jecka; za fałszywą. Lecz dobra puli- żarowych prywatnych oraz sam ocho- sarza hr- Graviny, który
znanie suwerenności Polski nad Gdari- tyka njgdy s ję nje uzależnia od inter- bów zarobkowych. 2 ) Pobieranie opła swej strony Senat. ------

s t o  b y t ó w  *  w ,^ S S ir ls s s s  Ewip wakacvln6 w Wa*vkanlekrokiem naprzód. N ie titazony stę wegQ teksiu> N iebezPieczenstw o sz m - ryczałtovvych tyiko na p^ośbf pgzedsię r « ! l j C  I - I ł  1
tego cofnąu Raczej musimy nąpravwo ^  Niemiec podczas wojny polsko- biorców. 3) W płatę opłat} z ległości C1TTA DEL VATICANO. PAT. —  sze biur watykańskich otrzymują udo
te stosunki, które sprawiły, że  Gdańsk, sowieckiej wydaje się nam lealne. Za podatkowych za okres od 14 b. r. Zgodnie z tradycyjnym ooyczajer,, rcz- py wakacyjne. Ryłko Ojciec św ię ty  .iie
który ze stron} Polski oczekiw ać m oże skonstatowanie że nasza kieska w przedłuża się do końca roku poczęh się ferje wakacyjne w  W aty- zaprzestaję normalnego rytmu prć ,.

r,a wip-lu-ip materialne korzyści • ■ , , • i • • u i i 11 a ■ * u a  kanie W szelkie audjencje t. zw- di ta- W  okresie wakacyjnym audjencjena w H K ie materjalne korzy c , W0]nl( polsko - s o u ie ck.ej, byłaby kię- W prowadzenie w  życie tych zasad & ?n zw ^ łe ^ ^ S c z o n e  normalne, codzienne : osrają ogramczo
tak wrogo jest do nas usposobiony. gką całej Europy> nalezy si? p. Couden- drogą odpowiedm ch rozporządzeń. kardvnałów  i '/a ła tów  tiależacVch ne do 3 razy na tydzień, wyjątkowo ?ĄYM. d AT. _  Po raz pierw sz}
Prz}czyna tego lezy w  nieprzyjaznych hove uznanie< opłaty od samorhodÓY’ prywatnych oo koncregacy j,’ z stah 'za- do 4  Ujciec Św ięty jest przeciwny za ^ a n ic a  włosko-szw ajcarska została
stosunKach memiecko-polsKjch ĉk011„micznJ W  « .  c »  ® fe b m iu  aucljencyj nccbv - n* » '

3 ) Pan Coudcnhove pruponuje, aby Nlemkra ,  p, m  aę „ „ tóiaW s.v Wy Paździermka , 1' 0kres CZaSI  “ • wazy5C>' w ° k  S  C V ' to fest S ^ Ó  Citta dei
N iem cy  w y b u d o w a ły  prze. nasze tery- „ ,   ęuz; inne™ państwa J28sT£bZ883L W razie sp raw  p ih iyc l k a rd ,mało- katolicy przybywający d o  Rzymu po- ' *° •“ * J° ^
to r  c « to r c  rą iro*v  ż e la z n ą  i drem mi L i .d n ją c e  l  Raczę, p r z e d n ie  Niemcy P y  .  ^  .1  .  w ie  i P ra ła c i -TTOgą p ro s ić  o au d je n c je  w r o  m m mm m m *  iW B ą M .M t  ” a

4 . _____' i     DaIi-IżO rnlrti

Pierwszy spacer 
graniczny

KARDYftAŁ APACELLI

i . z i r 7nala7ł nawet inży- sa państm m  przemysowe.n, Polska rolni- Odpowiedź Komisu będzie przed- specjalne. W  tym okresie dostojnicy m.estmka Chrystusa na ziem. 
gę dla automobili. . n a .a  , a tQ matwia wiele w ym iana i miotem narad w  Związku W łaścicieli dworu papieskiego oraz funkcjonarju-
niera, czy w ynalazcę, Który takie drogi ai(zliwe_ Jasne ^  & kon.  taksówek i autobusów. Niewątpliw ie,
wybuduje tanio, oraz tak aby nam one _  , _ l C z n y  &  banow i przyczyny, że Związek nie zadowol, się tern u -  
najmniej przeszkaazaly. P. Coudenhove )e c z  . t  t  jk o  skutkiem konfliktu politycz- stępsi ami i wznow i dalsze m iegi w  
życ sobie, aby Niemcy posiadały su- negp. ,  klf l un^  u ^ ^ a n .a  wydatniejszych zm
werenność óań rwot nau temi dro- Od A do Zet słuszne stanowisko. * *  P o d a tk l* 1 f  n>^han,r mvsl. o kon w ertnnosc pansrv ow ą imu ro cesjowam u ruchu autobusowego.
o-ami. Otóż Polska me może p rzy zn a ć  Daja się w Polsce słyszeć głosy

Odgłosy plebiscytu pruskiego

Vaticano.
W  sam ochodzie tym znajdował się 

kardynał sekretarz stanu Eugenjusz 
Pacelli wraz z siostrą i bratankami Piu 
sa XI. Po spędzeniu połow y dnia nad 
brzegami jeziora Lugano kardynał Pa 
celi powrócił do Medjolanu i odjechał 
wieczorem do Rzymu.

Niemcom suwerenności
M in iste r Zal eski

NA CZELE
delegacji do Genewy

izolo-
nad żad n ym  wane naw,9łuj'ące do aneksji Gdańska i

yiaductem ani w  żadnym tu n elu , któ- Pnts Wschodnich. Ale są to głosy -dosob- 
’ - /  ■ , . nione, które się nie hcza. Rząd i partje sto-

ryby p rzec in a ł nasze ery orju J ją na stanowisku status quo. 
n ak  Polsce n a ty le  sam e, z a le ż y  na pc w  Niemczech odwrotnie. Ogól opinji
k o jo w y c h  s to su n k a ch  z N ie m c a m i^ 1 na publicznej uważa stan obecny za niedopu- 
ile N iem co m  z a le ż a ło  dotychczas na szczalny. Niema tylko porozumienia co do WARSZAWA. 18 .8  (tel. wł. „Sło- rze kartotek nie
ich iatr: bu  G d v b y  is to tn ie  to  jątrzę- Natomiast konieczność zmian jest w a ). Dowiadujem y sie że sktad dele- dzić.

\4lTZ(tmu' y J uznana nrzez wszystkich. W grę wchodzi gacp polskiej na XII Zgromadzenie Li
n ie  m:ało ustać, to P o lsk ą  ik /ątpi Górny i korytarz. gi Narodów ustalony został w sposób
b ę d z ie  się starać ułatwić Niemcom tran Strata Górnego śląska dla gospodar- następujący. Delegaci: minister spraw
zyt przez nasze terytorjium w  granicach stw a niomieckiego była stratą o wiele w ięk- zagranicznych p. Augusi Zaleski, min. 
m ożliw ości. sza niż strata korytarza. Ale się to zmieni- Franciszek Sokal, stały delegat Rzpb-

W  artvkule który p C o u d en h o v e  ło. Niemcy gospodaixzo przystosowały się tej Polskiej przy Lidze Narodów i se- 
\  , 3  m v iU  _a<łhl_ do warunków obecnych. Granica na Gór- nator Józef Targowski. Zastępcy de-

rozesłał do prasy, pewnt . ^  SIasku jest pod w jeiu względami nie- legatów  generał brygady Tadeusz Kas

INTERPFLACJA NACJON^l ISTÓW
PIŁA. PAT. —  W  sejmie pruskim chciał stwierdzić, czy głosow ali dwaj 

nacjonaliści złożyli interpelację w spra zam iejscowi komuniści. Interpelanci 
w ie dyrektora tutejszej policji dr. Thie twierdzą, ze dr. Tbiemann, który jest 
manna, który po głosow aniu za rozwia socjalistą, chciał stwierdzić, którzy u-
zaniem seimu prusk.ego przysłał do zę. nicy głosow ali za rozwiązaniem WARSZAWA 18 8 (tei w ł Sło- 
biura w yborczego w Pile urzędnikłiw Sejmu 2g b m przybywa]^ do'G Jyni
policji krymmal.iej w celt sprawdzę- S p ^ w a  urasta obecnie do rozm.a- f  ^  ; w
nia list osob, które glosow ały. W  b.u- row skandalu politycznego, gdyz na- od  dow6dztwŁm admirała D o_

Wizyta eskadry włos­
kiej w Gdyni

Dyrektor policji

pozw olono spraw- cjonlistom chodzi o skompromitowanie 
przeciwnika politycznego.

tłumaczy się, że

Gairfhf zaprzecza pogtoskom
o wznowieniu akcji biernego oporu

Al 1MMEDABAD. PAT. —  W  w y- Gandhi zaznaczył, że w całym kra 
/iadzie z przedstawicielem  biura Reu ju wydane zostały instrukcje ścisłego

menico Caragnazi.
Na pokładach statku znajdować się  

będą uczniowie szkół oficerskich mor­
skich, którzy odbywają podróż ćwi­
czebną.

Pobyt okrętów włoskich w  Gdyni 
potrwa jeden dzień, poczem  okręty w y  
u sza w dalszą podróż.

Katastrofa samoloto-pew ne w yw ołują u . , ' jes]'j korektywy hylj-- orzycki, min. dr. W itold Chodźko, min. w*   r ----------  . . - - . p.-, .  n  .  .
dogodna, J pe y j ań M p d r z e l#  ki, poseł R zecz# ; .spo terr Gandhi kategorycznie zaprzeczy! przestrzegania paktu zaw artego w Del- ^  p d £ |  D y n e O L S T ^ I

r  J . 1 . ~  ^ i . 1 _ . t ______ .• . -^1  ^ ^ ^ N l i r ł o l ^ i  Hi  i n i o n A 7 \ t r c l ó n n  C Ani D n o  O l/Tir n i P -  m  m*

gują na uznanie,

słuszne zaniepokojenie, a „ » e t  -  s Ł - f c J .  Ł s Ł  J * W  p i n e s k i  hi nie - .la n ia  sobie n a k |  nie-

? k, T s « u , 6Ć Z . Z e J , * .  m ! tfyr. gabinetu M„ s t e r s ł .a  S p n *  czynił g ^ f t o ^ h t o  ho w z„o„;en ,a  t e z  za t  ' ły s .^
Również zupełnie słuszne stanowzisko Zagranicznych Anatol Miihlsteln, lad - akcji nieposłusze y g  to  .  P g manewrujący jeroplai wojskowy, pilotowe

pisze p. Loudenhcve: ^ tn ca ambasady Rzeczypospolitej w  Pa- . . .  ,  ,  > ■» • i c ______  ny przet sierżanta Ztjie. Na scmolccie b«ł
„Niema zbliżenia i/ancusko-meimeckiego , bardzo propolskie, wska^ ąc , t nacze]'n. wydziału ustrojów m ię- NlPITH^rkil kflRKElTPUfH3 ffifSS I IfHlSOKI 0Wn''r ODSefwaior kP‘- Riuenberg; Lotaic/

bez pogodzenia się Ntemiec z Polska". „ie my, lecz Niemcy są narusz} ce lam i d zyn an d ow  ,ch M .  Spr. Zkgran- Ed CEI Ł ^ U  I I I J J  J l  ! -  ł l l  wrac* po sk- tk zo n y c h tm r ta d h  na lot-
Jest to słuszne zupełnie. pokoiu Europy w  sprawie konfliktu warcj Raczyński, radca ekonom iczny BERLIN. P a F . —  W e wtorek lano p zybyła do Króh s , skąd, j za o -  stfac<’ szybKosi b karkociągiem runą! wdól.

„Związek Sowietów jest wrogiem bez- poisko _  niem ieckiego. My jesteśm y ze Min. Spr. Zagr., Antoni Roman oraz w ystartow ała do lotu Berlin Mo- patrżenu się w  zapas paliwa, wyrusz} ^ baj lo^jcy ponieśli śmierć na miejscu,
względnym każdego państwa nie sowieckie- o.̂ f rzeczy zadowoIenii. to Niem ctz p Anna Szeiągow ska, członek zarzą- skwm —  1 okio lotniczka niemiecka ła w' oalszą rogę do M oskwy.
go. Polska uniknęłaby tego niebezpLczcn nr7vr7vnin niennkoin du głów nego i przewodnicząca W ydz. Etzdorf. O godzinie 8-ej lotmczka
•stwa wteay dopiero, gdyby zechciała zosiuc 4  P . P. J • Spraw Zagr. 7w iazku Pracy Obyw. --------—----------------------
cz io n i.. rwiązku sowieckiego. Nrenezpie- ,,Stw on eme Gdym s t w ^ y .o  m.te ko- n , m  fK  f l  A  f i  ̂
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ECHA K R A J O W E
BIENIAKONIE

— Mecz, piłki nożnej. Stajaniem  od­
działu P  W w Bieniakoniach odbył się w 
niedzielę dnia 9 bm. o godz. 17 na boisku 
sportow em  przy dw orcu kolejowym mecz 
piłki nożnej miedzy Klubem Sportow ym  
przy P. W. w Bieniakoniach, a  KI. Sport, 
w Ejszyszkach. Mecz zakończył się zu­
pełną porażką K. S. w Ejszyszkach łv 
ogoln>m wyniKU 0:5  na korzyść S- 
Bi miakonie. Pełne uznania w pow yższym  
meczu zdobyli sobie u tu tejszej publi­
czności jako  najlepsi g racze: Kisilewski, 
S tul B. W alukiewicz, i jako  św ietny bram ­
karz Czeglik, którym  to zaw dzięcza się 
tak w spaniały sukces odniesiony nad dru­
żyna E jszyską

Po “lcczu odbyła się zabaw a taneczna 
na której m łodzież mile spędziła czas.

NIEŚWIEŻ
— Nowy dowódca 27 p. uł. Na miejsce 

odchodzącego do K O P-u oołk. Stachlew skie 
go, dow ódcą 27 p. ułanów stacj >nującego 
w Nieświeżu, m ianow ano ppułk. Jastrzębśkie 
go.

— N owy starosta. W ładze centralne ima 
now ały kapitana E. C edzyńskiego starostą  
nic&wieskim.

ŚWIĄTNIKI
— Melioracja gruntów . W m ajatku Św iąt 

nikach została  p rzeprow adzona m eljoracia 
gruntów  przy użyciu pracy bezrobotnych. 
Ażeby poła móc pokryć system em  row ów, 
trzeba  było przeprow adz.ć ui_ cdpływu w o­
dy kanał,r na przestrzeni 12<X) m etruw , a 
na orzestrzeni lOOu m. uregulow ać strum yk. 
W ten sposób zostało zm eljorow anych oko­
ło 400 ha gruntów  w łościańskich gminy 
trockiej i częściow o gminy rpdormńskliej. Ro 
w y odpływ ow e sięgają  pa m ajątek C zar­
nobyl i okorbuciany. Rc boty melji rac>jne 
nie zostały jeszcze zakończone, gdyż osu­
szone łąki w ym agają  jeszcze karczow ania i 
zaprow adzenia na nich kultury traw .
“ _  pośw ięcenie Kolonii Letniej. Vi so­

botę dnia 8 bm. odbyło się uroczyste po­
św ięcenie kolonji letniei w  Św iąt likach, po 
w ołanej do życ:a  przez, zrzeszenie kom ite­
tów rodzicielskich szkół pow szechnych m. 
Wilna.

Świątniki, które był} niedaw no posiadło­
ścią p. M arszałka Piłsudskiego, przekazane 
zostały później przez rząd na cele opieki 
społecznej i oddane w zarząd V y działowi 
P racy  i Opieki Społecznej U rzędu W ojew ó­
dzkiego. . .

W  roku zeszłym mieściła się w Sw-ątni- 
kach kolonja dla dzieci gruźlicznvch, korzy­
stało  z n ie: 30 dzieci. T ak piękny ob jek t me 
bvł jednak należycie w yzyskany. Dopiero w 
roki' bieżącym  m iejscowość ta  -w raz z bu­
dynkam i została oddana dc dyspozycji Zrze 
szenia Kom itetów  Rodzicielskich Szkół Po­
w szechnych m. W .lna.

Prezes Zrzeszenia p. Ludwik l iniechow- 
ski, uzyskaw szy stosow ną dotację W ydzn  - 
łu p racv i Opieki Społecznej i uzupełniwszy 
ją z funduszu Zrzeszenia, stw orzył w łaści­
wie z niczego now ą placów kę Znajdujący 

się w Św iątnikach św im  został gruntow nie 
odrem ontow any i z niewiele w artego  sta re ­
go budynku powtstał piękny pawilon z nad­
budow aną salą, w  której znalazło pom ie­
szczenie okołc 100 dzieci.

Budynek pokryto now ym  dachem  gonto­
wym, zrobiono okna weneckie i dorobiono 
w dw óch m iejscach rezerw ow e schody na 
w ypadek paniki. Ełobudowano obszerną we 
randę, k tóra  służy za  jadalnie. Dalej u rzą­
dzono w  Św iątnikach boisko, w  ogrodzie 
zbudow ano umywalnię. W  s+arym zaś, po­
przednio służącym za m ieszkania, domu u- 
miieszczono świetlicę, in firm erę , kuchnię :■ t. 
d. oraz zam ieszkała tam część dzw wcząt.

Na dzisiejszą uroczystość pośw ięceń^ ko 
lonji przybył p. w oj. Beczkowicz, p rzedsta­
wiciel K uratorium  O kręgu Szkolnego, naczel 
nicy urzędów  i kierownicy innych placów ek 
kolonij letnich

GŁĘBOKIE
— Działalność Komitetu Rodzicielskiego 

gimnazjum im. Unji Lubelskiej. W dniu i 
m arca rb. na nadzw yczajnem  walnem zebra 
niu rodziców  i opiekunów  w ybrano now y 
zarząd Komitetu Rodzicielskiego na czele z 
p. prezesem  Lisickim M ieczysławem . W 
^kład zp-rządu weszli: p. Lisicki (p rezes), p. 
inspektor Kanafoyski (w iceprezes), p prof. 
Swirklis (sek re ta rz ), p ar. Br>taniszski, p. 
Paw łow ski, p. R apoport i p. Kozicki.

W ielka energję okazał prezes p. Lisicki, 
k tóry  bez uprzedzeń i animozy j zabrał się 
do pracy dla dobra młodzieży. S tosow nie do 
zarządzenia M inisterstw a W R i O F. Kom— 
te t Rodzicielski przy gim nazjum  im. Unji Lu­
belskiej w  Głębokiem zarejestrow ano w  Sta 
rostw ie dziśnieńskiem. P o  załatw ieniu tych 
form alności, odrazu przystąpiono do rzeczy 
najw ażniejszej: do dożyw iania młodzieży. 
Zakupiono sam ow ar, szklanki, łyżeczki ii t.p. 
zam ów iono m leko w m ajątku, i zaraz w 
marcu ku wielkiemu zadow oleniu młodzieży 
lozpoczęłu się w ydaw anie śniadań. W ydat­
ki narazie pokryła dyrekcj gim nazjum . Z 
nowym rokiem szkolnym  1931 — 32 działał 
ność Komitetu Rodzicielskiego zostanie roz­
winięta.

— Zlot SMP. Dnia 15 lipca z okazji Kon 
gresu  E ucharystycznego odbył się w G łębo­
kiem Zlot S tow arzyszeń Młodzieży Polskiej 
pow iatu dziśnieńskiego. Już o godz. 8 zrana 
na placu przed kościołem w  Głębokiem u- 
staw ily się karne szeregK przybyłych na 
Zlot druhów  i druchen. Podkreślić należy iż 
praw ie w szystkie stow arzyszenia przybyły na 
Zlot pieszo, niejednokrotnie pokryw ając od­
ległość 70 kilometrów. Na placu staw iło się 
480 członków  SMP.. JE. ks. biskup Kazi­
mierz Micha!,kiewicz dokonał posw ięcem a 
sztandaru  SM P Prozoroki, poczem, uroczysta 
msza św rozpoczęła uroczystości zlotowe. 
Po mszy szeregi młodzieży udały sdę na 
groby poległych bohaterów , aby przez zło­
żenie w ieńców  oddać swój hołd tym , którzy 
ofiarą z w łasnego życia przyczynili się do 
odzyskania niepodległości.

Do ustaw ionej w czw orobok młodzieży 
przem ówił zastępca dyrektora Związku Mło­
dzieży Polskiej p. mag. B. Rusiecki, poczem 
szeregi druhów  i druchen w yruszyły na de­
filadę, k tórą przyjęli JE. ks. biskup Michal- 
kiewicz i p. sta ro sta  pcw . dziiśmeńskiego w 
asyście przedstaw icieli Związku Młodzieży 
Polskiej i Patronatu  pow iatow ego SMP. O 
godz. 11, odbyta się akadem ja zlotow a, k tó­
rej przew odniczyła p. p rokuratorow a S tet- 
kiew iczowa. Po w ysłaniu depesz do p. P re ­
zydenta Rzeczypospolitej i JE. ks. arcybis­
kupa powitali młodzież JE. ks. biskup oraz 
przedstaw iciel R ządr p. starosta . Piękny re­
ferat p t. „SMP., jako arm ja. w alcząca o 
oddanie Polski Chrystusów i‘ wygłosi) p. 
mag. B ernard Rusiecki, poczem zebrana 
młodzież uchwaliła szereg  rezohicyj.

Obrady m.ęozyjiaredowego komitetu fnansistów w  Bazylei
BAZYLEA. P A T . —  Komitet dla 

badania spraw y kredytów dla Niemiec 
zakończył w  poniedziałek wieczorem  
sw e prace przyjęciem sprawozdania 
angielskiego delegata sir Waltera Lay- 
tona wraz z uchwaleniem odpow ied­
nich rezolucyj.

Sprawozdanie wyczerpująco traktu 
,e najrozmaitsze strony kredytowej sy 
tuacji Rzeszy Niemieckiej,. Zaleca pro­
longatę krótkoterminowych kredytów

w ogólnej w ysokości 5 miliardów mk. 
na okres dalszych 6 m iesięcy, poczy­
nając od dnia 18 b. ni., pod warun­
kiem, że banki em isyjne Anglji, Fran­
cji i Stanów Zjednoczonych oraz Bank 
W ypłat M iędzynarodowych również 
"prolongują na dalszych 6 miesięcy, 
poczynając od dnia 18 b. m., kredyt, 
udzielony Bankowi Rzeszy w  w yso­
kości 100  niiljonów dolarów. Rozatem  
sprawozdanie przychylnie w ypow iada

Zakaz Smportu produktów 
azotowych do Niemiec

BERLIN. PAT. —  W  Dzienniku u s taw  
Rzeszy ogk  szone zostało rozporządzenie nń 
nistra gospodarki Rzeszy, w  myśl którego 
poczląwszy od 18 b. m„ im port zagranicz­
nych produktów  azotow ych do Niemiec do­
zw olony będzie tylko na podstaw ie specjal­
nych zezwoleń.

Komunikat oficjalny pow ołuje się na rze­
komo zagrażające niebezpieczeństw o kon­
kurencji zagranicznej dla produkcji azoto­
wej w Niemczech. Jak wiadom o, staw ki cel­
ne na im port produktów  azotow ych do Nie

miec zosta łr ostatnio iw dniu 15 lipca r. b. 
podmesione.

„V orw aerts“ ostro krytykuje powyższe 
rozporządzenie, podkreślając, że rów na się 
ono v/ praktyce zakazow i im portu produk­
tów  azotow ych do Niejmiec. Inspiratorem 
niemieckiej polityki azoto\vej — stw ierdza 
dzięnnik —  jest obecny doradca rządu Rze­
szy tv spraw ach bankow ości przedstaw iciel 
1. G. Farbenindustrie Schmidts, który nie­
miecka politykę handlow ą oddał w służbę 
interesom  kartelu niemieckiego przemysłu 
chemicznego.

■uchwały napad na Bank Rzeszy w  Berlinie
Św iat Nr. 33 —  J. Dąbro-wski w art. „Eu­

ropejczyk ze W schodu" zarysow uje sylw etkę 
znakoniiflgo  rosyjskiego pisarza 1. T urg ie­
niewa, —  o konstytucji i człowieku uw igi 
kreśli St. Kramsztyk, w  ,,S. O. S.“ St. Kie- 
drzyński w żartobliwej formie porusz? zagad  
•nenie nędzy m aterjalnej w śród inteligencji, 
o epidemji sam obójstw  mówi j. s. w. B ogata 
kronika.

T ygodnik Ilustrow any Nr. 33— O plebiscy­
cie iw Pru -ach, jako jiorażce party j reakcyj­
nych w  Niemczech, mówi art. „P lebiscyt n za 
ufanie '.— W  związńu z w ystaw ą rzeźb Dum 
kow skiego w Krakowie, oraz umieszczeniem 
malowideł dekoracyjnych Pankiew icza w ka- 
olicy Zam hku W aw elskiego, pisze p. W acław  
Husarski o „Życiu artystycznem  K rakow a".— 
P. A dam a Paszkw icz dzieli się spostrzeże­
niami z „Krainy w iecznego lata —  Angoli", 
słusznie uw ażając ziemię tę za kraj tysiąca 
możliwości. —  Garść w rażeń \v ak ac \jn y ch z 
K arpat W schodnich, nacechow ani ch wielką 
-ym patją dla naszego k-aju. d?ie nam p. 
Da.gmar A nkars Vard. córka posła szw edz­
kiego w W arszaw ie. — Zawołany myśliwy 
p, Paw eł Szumilas, opow iada b a rw rie  o wiel 
kiem polo-wanht na kaczki*5 pędzone“ . —  F e- 
ljeton ,,4 tysiące kilom etrów  ‘ opisuje zaw rot­
ny raid autom obiliw y poprzez drogi bezdro­
ża Rzeczypospolitej. —  D alszy - ag  „P odró­
ży do PoY.kP BalzaDa w przekładzie Boy- 
Żeleńskiego, oraz 2 za.lmujące odcmk powie 
ściowe stanow ią interesujący dział b le try - 
styczny.

Tęcza — Nr. 33. Okładka, będąca rra w - 
dziwem dzieleni sztuki, ukazuje nam piękną 
łowiczankę. T reść zeszytu w yjątkow o boga- 
ga ta . W yróżniają się artyk .: J Kisielewskiego 
o konserw acji zabytków  (rozm ow a z prof. 
J. R tm erem ). (a t)" ,/N ?  bezdom nej P.(w'uce‘, 
A. Z „B acoarat", A. Czekalskiego „D ubno— 
gród. kresow y" i in. Pow ieści w dalszym  cią­
gu Kudlińskiego ' M iłaszawskiej.

Wiadomości Literackie -N r . 33. B oy-Z e- 
leński w  art. „N arzeczeni" w ykazuj / rew olu­
cję narzeczeństw a i narzeka na młodzież, któ 
ra  nie zabiera głosu w palacej dla niej sp ra ­
wie m ałżeństw . Z . St. Klingsland strzeszcza 
m ezw jk le  ciekaw ą książkę C erd rarsa  o bu­
rzliwym życiu J G alinunta. G. B. 3 uaw i je­
go podróż do Sow ietów , zajm uja całą kolum­
nę. O zatargu  Ligi Morskiej : Ko­
lonialnej a Ilustr Kur. Codziennym krytycz­
nie się w ypow iada J. Leśman.

Tragiczna i ponura sprawca St. B rzozow ­
skiego /budziła  now e echo w joostaci uw ag 
p. Juna K rzesławskiego. M ieczysław  WaMis 
dem askuje T adeusza Strzetelskiego, |>isząc k 
go i m ów iącego przez radjo o Hiszpanji, k tó­
rej, jak się okazuje, wcale nie zna  naw et z 
przew odników !..

Andus zapow iada ukazanie się w krótce 
artykułu Boya-Żeldńskiego pod obieci Jącym 
tytułem „O polskie gejsze".

Światowid —  Nr. 33. Wielki m istrz zako­
nu m a'tańskiego w  W arszaw ie, katastrofa 
kolejow a pod Biatymstokiem, pogrzeb ś. p. 
min. L. Czerwińskiego, powstanie Kongo, 
tajem nica M ayerlingu, uroczystości leg ic ro -  
■wie, —  m oda iesienna, reportaż ze św iata...

i  BERLIN. PAT. —  W e wtorek o godzinie 
12 w poludńie dokonano niezwykle zuchw a­
łego napadu na filję Banku Rzeszy. Dwóch  
bandytów podjechało przed dom, w  któ­
rym mieści się filja, na rowerach i po nało­
żeniu masek wdarło się do pomieszczeń biu 
rowych.

Każdy z napastników uzbrojony był w 
dwa rewolwery, z których napastnicy dali 
szereg strzałów. Następnie bandyci zaorali

z kasy 22 tysiąc” mk., i ostrzeliwiując się 
Wybiegli na ulicę.

Jeden z kasjerów Banku został ciężko 
tanny w brzuch. Przechodnie usiłowali prze 
szkodzić ucieczce bandytów, musieli jednak 
zaniechać pościgu z  powodu gęstego ostrze 
liwania się przez nich.

Na ulicy został ciężko ranny pewien szo 
ter. Odniosło również rany bawiące się na 
ulicy dziecko. Bandyci zdołali zbiec

i ot hydro planu „DO X,f
RIO DE JANF.IRO. PAT. —  01- ku. Hydroplan przybył do Para w dniu 

brzymi hydroplan „DO X “ odleciał w 8 b. m. i oczekiw ał tam na zainstalo- 
dniu 18 b. m. z Para do N ow ego Yor- wanie nowągo mo-toru.

Młodociany morderca
14 Istni uczeń zamordował 8 -letnią dziewczynkę

LWÓW. PAT. —  „Gazeta Poranna" do­
nosi z Sambora, iż 14-letni uczeń, syn star­
szego przodownika Chłodnego, zamordował 
8-letnią dziewczynkę Kudisównę. Gdy o- 
negdaj dziewczynka me jiowróciła do do­
mu, zaniepokojeni rodzice rozpoczęli poszu­
kiwania i dowiedzieli się, że córka ich ba­
wiła się z Chłodnym.

Na zapytanie, co się z dziewczynką sta­
ło, Chłodny odpowiedział, żła w czasie bu-

1 zy k dka przewróciła się i Kudisówna wpa­
dła do wody. Zaalarmowane władze zarzą­
dziły natychmiast spuszczenie wody ze sta­
wu zwłok jednak nie odnaleziono.

Dopiero następnego dnia znaleziono w 
krzakach trup Kudisówny z trzema ranami 
na głowie, zadanemi tępem narzędziem. Chło 
dny przyznał się do popełnienia zbrodni. Mło 
dccianego mordercę zatrzymano narazie w  
wiezieniu.

Organizacje społeczne— prr.eciw deprawufą- 
cei młodzież działalności W e p o l u

W Dąbrowie Górniczej odbyło się z ini­
cjatyw y A kadem ickiego Klubu Pracy Spo­
łecznej ijebranie przedstaw icieli organizacyj 
społecznych i zaw odow ych, piętnujące rUia- 
talność endeckich organizacyj,, depraw ują­
cych młodzież szkół średnich.

Po zagajeniu zdbrania przez p. Leonarda 
Żemła, Prezesa A.K.P.S., k tóry jrokrótce 
scharakteryzow ał ostatnie zajście w  Kielcach 
i w ykazał Konieczność natychm iastow ej r ta k  
cji na niesłychanie an typaństw ow ą robotę 
M łodych O bozu W ielk i^  Polski, —  przew ód 
niczący snż. W ierzbicki, dyrektor P aństw o­
wej Szkoły Górniczo -  Huiniczej, udzielił 
głosu p. Lewickiemu oraz przedstaw icielom  
poszczególnych organizacyj, którzy ośw ie­
tlili rolę endecji jako czynnika w pajającego 
jad  nienaiwiśaf do w łasnego państw a i R ;ą - 
du, w  szczególności depraw ującego .nło- 
dżińż szkolną.

Po przem ówieniach zebrani przedstaw i­
ciele kilkunastu organizacyj uchwalili jedno

głośnie rezolucje następującą: „Zebrani w
lokalu „Kuźnicy" przedstaw iciele o rgan iza­
cyj społecznych i zaw odow ych m iasta D ą­
brow y Górniczej, i okolicy (Ząbkow ice, 
Strzem ieszyce, G ołonóg) na zebraniu p ro te- 
stacyjnenr p iętnują niesłychane w dziejach 
szkolnictw a polskiego w ciąganie młodzieży 
szkół średnich, jak to ostatnio miało miej­
sce w  Kielcach, do organizacji politycznej 
Obozu Wielkiej Polski w postaci trójkow ych 
jaczejek i używ anie tejże młodzieży przez 
depraw acje dusz i charakterów , do własnych 
niskich i partyjnych celów.

Przeciw staw iając się tej zbrodniczej ak ­
cji organizacji O.W  P. zebrani staw iają  w y 
w rotow ców  poza naw ias uczciwego polskie 
go społeczeństw a i dom arają się energicznej 
i zdecydow anej akcji W ładz i Rządu, zmie­
rzającej do ukarania w innych i rozw iązania 
tej, patronującej zbrodniczym  wystęjiom  or­
ganizacji.

się o udzieleniu R zeszy now ych kredy 
tów pod pewnemi warunkami.

W jedynej jeszcze spornej sprawie 
—  sprolongowania zagranicznych wie 
irzytelności w  Niem czech w  walucie 
niemieckiej —  pertraktowano na wczo  
rajszem posiedzeniu aż do północy, je 
dnakże bez rezultatu Inne sprawy, któ 
re stanow iły przedmiot badań Stielnalt- 
consortium, zostały ujęte w  oddzielnej 
umowie, która dołączona będzie do 
sprawozdania sir Laytuna i która ma 
służyć zarazem rozmaitym grupom ban 
kowym, które udzieliły Niemcom krót­
koterm inowych kredytów, za podstawę 
bezpośrednich pertraktacyj, mających 
być prowadzonemi przez te grupy ban 
kowe.

BAZYLF.A. PAT —  Komitet, ba­
da fąfcy położenie kredytowe Niemiec 
.pod,pisał w e wtorek po południu spra 
wozdanie Laytona. Stielhaiteconsor- 
cium zebrał się ponownie. Obrady iego  
jednakże w sprawie zagranicznych na 
leżności markowych i czekowych nie 
doprowadziły jeszcze do porozumie­
nia

JAK MAłlYGIN W Ą ~  
CZYŁ Z LODAMI

DOTARŁ DALEJ, N iż „KRASSIN“ —  
W  DOMU NA POŁNOCY, OPUSZCZO  
NYM OD ROKU 19l>3 — ROZMOWA 

Z MOSKWĄ
W iadom ość radjow a, nodana z łam acza 

lodówi ,,M ałvgina‘“ dnia 7 sieronia, zaw iera 
szereg  ciekaw ych szczegółów. tNa początku 
sierpm a łam acz trzy dni w alczył z lodami. 
Chwilami zdaw ało się, że okręt już ulegnie. 
Na 82 stopniu szerokości północnej nagle 
łam acz zaatakow any został kram i lodowtimji, 
gw ałtow nie uderzającem i o kadłub „M ały- 
g ina“, takA ze' łam acz nie mógł ruszyć z 
m iejsca. „M ałygin“‘ jednakow oż ma już do­
św iadczenia. Cofnął się cośkolwiek, nabrał 
nowych sił i, korzystając z sytuacji, nagle 
w targnął znów  naprzód, zajm ując pozycję 
zw ycięzcy. Znów kroczył dalej, staczając 
zaciętą w alkę z oibrzymiemii góram i lodo- 
Wemi. Powoli, ale przecież kroczy naprzód. 

WjKrasin" w roku 1928 dotarł do 81 stojr- 
lua 47 minut, aly „M alygin" dotarł jeszcze 
dalej. W tern 'miejscu dotychczas me był 
jeszcze żaden okręt.

Dzień 5 sierpnia byl dniem najciekaw ­
szym. Uczestnicy w yjrrawy zwiedzili dom 
badacza polarnego Fiali, stojący tu od ro­
ku 1903. W  dobrym stanie znal żiono w o­
dociąg, a gdyby do sieci telefonicznej w łą­
czono akum ulator lub baterję, to nrożnaby 
było rozm aw iać z którąkolw iek stacją ob­
serw acyjną. Zdaw ało się, jakgdyby telefon 
został dopiero wczoraj założony. W  obser­
w atorium  znaleziono notatki astronom iczne, 
n (naruszone ajraraty, Ji1 maszynę do pisania 
W składzie żywności, poiożonym nad brze­
giem, gospodarow ali niedźwiedzie — żyw ­
ność rozrzucona była wokoło. Nie uległa 
zni&zczemu, gdyż badacze polarni zaiwisze 
biorą żyw ność, ow iniętą w  odpow iedni m a- 
terjał. T o  też po 28 latach załoga „M atygi­
r a '"  znaiazta ii|szcze puszki ze sm acznem  
mięsem, czekoladą i t. p.

Badacz polarny —  rozbitek 'może uw a­
żać się za uratow anego, jeśli dosięgnie Zie­
mi Rudolfa, bowiem fam znajdzie w szyst­
ko, co jrotrzebuje. W  pobliżu dom ków  
mieszkalnych żnajduią się składy łódek, 
sanie, latarnie i w ielka ilość ubrań polar­
nych. Z ałoga „M ałygina" ułożyła na w y s- 
piil płytę pam iątkow ą, a  przy uroczystości 
odsłonięcia w ypalono rakietę z zapasów  
Fiali, jakie tam  pozostawił.

Każdą noc „M ałygin" rozm awiał z Mo 
skw ą. Dzięki operatorom  ekspedycji, W aj- 
kuzowa i Łosiew a utrzym yw ano stały kon­
tak t O północy schodzili się wszyscy u- 
czestnicy w ypraw y w  kajucie radiow ej i 
kolejno rozm awiali z M oskwą, ze swymi 
znajom ym i i krew nym i. Kiedy „M ałygin"' 
lopiął wyspy Rudolfa, radjotelefoniści zdo­

łali w  przeciągu, trz (ch minut uzyskać po­
łączenie z Moskwą.

Po zbadaniu w yspy Rudolfa łam acz lo­
dów  odjrłynąl j/rzez zatokę A ustrjacką na 
południowy zachód.

C I V s  SPEŁNIŁ SWÓJ OBOWIĄZEK 
W OBEC WSPÓŁOBYWATELI DO  
1 KNIETYCH KI ESKA POW ODZI? 
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Czem bęczie kobieta 
przyszłości?

OPINJE ZNAKOMITYCH PISARZY SĄ 
KRAŃCOWO RÓŻNE

O statnio, sensację na rynku księgarskim 
wywołało zbiorowe dzieło 17-tu autorów , 
zaw ierających rozw ażania na tem at „kobiety 
przyszłości". Rozważania autorów  tej miary 
co Stefan Zweig, M ax Brood, Emil Luka. 
Alfons Paijuet, W alter Hollander, M aurice 
D ecobra, są  niezw ykle interesujące i U hibar 
dziej zasługują na zapoznanie się z niemi, że 
każdy z aurorów  inaczej ustosunkow uje się 
do tem atu i każdy inaczej w yobraża sobie 
rc-lę i życie kobiety [irzyszłości.

STEFAN ZWEIG
Kobieta przyszłości inter Isuje mnie spe­

cjalnie z tego  względu, iż w  chwili obecnej 
następuje  dopiero przem iana w ew nętrzna ko­
biety. K ob'eta nie w yszła jeszcze z o rzesą- 
dów ubiegłego wieku, a  zarazem nabrała  du­
żo c.jcih kobiety przyszłości. Mojem zdaniem 
kobieta „ ju trzejsza" będzie zgoła inna i bar­
dziej w artościow a od sw ych tow arzyszek z 
dnia w czorajszego i dzisiejszego.

T yp „d?m y" dziś jeszcze w egetujący, 
zniknie zupełnie, jak znikną również t> P! 
„żon —  gospodyń", oraz naiw nych, lub (da­
jących naiw ne, panienek. A\ ierzę, żs kobieta 
jirzYSzłości będzie przyjaciółką, tow arzyszką 
m ężczyzny w  pełnem tego  słow a zraczi - 
niu. Stosunki, jakie w ytw orzą się pomiędzy 
m ężczyzną a kobietą, w  pis rwszym rzędzie 
będą polegały na koleżeństw i \  a  me na ero­
tyce. Jeśli chodzi zresz tą  c stosunki seksual­
ne, kobieta w yjdze całkowicie ze sw ej d /- 
tychczasow ej roli biernej —  stanie się b a r­
dziej aktyw ną.

O baw iam  się tylko jednego. O baw iam  Się 
żi| now a kobieta z oow oau w arunków  Ji kie 
w ytw orzy życie, stanie się /"p e in ą  m ewom i- 
cą sw ej pracy zaw odow e.. Ucierpieć może 
na tern najwdększy czar kobiety —  jej kubie- 
ccść.

WALTER HOLLANDER
Dla mnie zasadniczą kw estją, przy roz­

w ażaniu problem u „kobietę przyszłości', je s j 
jej ustosunkow anie się do życia ro d z in n tfg o . 
Przyznaję, że jestem  konserw atystą  i czy­
stość życia rodzinnego staw iam  na pier­
wszym olanie. Nie chce jednakow oż, t y  ko­
bieta przyszłości, ustosunkow ała się do z -  
cia rodzinnego w  ten sposób, jak  to  dzieje 
sie obecnie. O bserw ujem y ob.jenie dwie kran 
cowości —  pozostałość z czasów  d aw m in j- 
szwch, gdy kobieta była niewolnicą sw ego 
gospodarstw a dome w ego całkowite zobo­
jętnienie do spraw  -od/innych.

K obieta przyszłości, będzie umiała, mojem 
zdaniem, znaleźć rozw iązanie z tej syhiacn 
w  złotym środku. N e przykuw am  kobi-Ó  do 
męża. M ożliwość rozejścia się każdej chwili 
uczyni instytucję m ałżeńską bardziej moral­
ną, aniżeli obecnie, a kobieta, która stale bę­
dzie miała wolny wybór, nauczy się cetne 
•odzinę, która sobie stw orzy. Kobieta p rzy ­
szłości zrozum ie to, czego nie chce rozumieć 
kobieta dz is i^sza , że mężczyzn jest mniej na 
świecie, mik kobiet. I to  zrozumienie sp ^ 4’"— 
duje w łaśnie, że kooieta stanie się idealną 
tow arzyszką sw ego męża, kultyw ującą życie 
rodzinne.

MAX BRfOD
Kobieta pozostanie zaw sze kobietą. Jeśk 

naw Jt w yrw ie się z w ięzów k o n w e n a n s u ,  w 
których tkwi dotychczas, jeśli naw et ni: na­
dużyje sw oiście pojętej wolności i niezależ­
ności, jak  to  się również obecnie dzieje, lie 
spodziewam się od kobiet niczego więcej, 
ponadto, co jest.

Czego buwium w ym agam y od kobiety? 
N apędzam y ją do pracy zarobkow ej, abv by­
ła nam pomocną, a później domaga^ny sie 
usunięcia jej z biura, gdyż stw arza  nam kon­
kurencję. Chcemy by była głęboko m ora^ia. 
a z przyjem nością przebyw am y w  tow arzy­
stw ie kobiet niemoralnych. K obieta przyszło­
ści będziie taką, jaką sobie stw orzy mężczyz­
na przyszłości. Albowiem nikt nie zdaje _si -  
bie spraw y z tego, że kobidta zaw sze jęśt 
taką, jaką chcem y ją widzieć. A pom ew al  
w ątpię, by zmienił się mężczyzna, nie sp< - 
dziew am się od kobiety, jutrzejszej absolut­
nie niczego.

MAURICE DECOBRE
Kobieta przyszłości? O bawiam  się, że 

narażę się płci pieknej, gdy powiem otw arcie 
co o nej invślę. O bawiam  się, żu narażę się 
tęż płci brzydkiej, która powie, że jestem 
zhyt tryw ialny. Ale ja  uw ażam , że kobieta 
przyszłości będzie tylko udoskonalonym  ty ­
pem kurtyzany. Św iat się nigdy nie cofa, lecz 
ciągle 'idzie naprzód. Gdy od lat obse rw ujem y 
pochód do kultu ciała, dojdzi (my w  tej dzie­
dzinie do stanu, jaki się naw et filozofom 
nie śni.

Kobieta —  tow arzyszka, kobieta —  kole­
żanka? N onsens1 Kobieta —  przyjaciółka? Z 
tern się zgadzam .

EMIL LUKA ,
Głupia kobieta jest głupsza od głupiego 

mężczyzny. M ądra kobieta jes t m ądrzeisza 
od m ądrego m ężczyzny. Kobieta przyszłości 
będzią b a rdzo m ądra i dlatego mnierrum , że 
odegra dom nującą rolę na swiecie. W yobra­
żam sobie, że św iatem  rządzić będzie kobie­
ta. W yobrażam  sobie kobiety na najw yższych 
stanow iskach państw ow ych.

OD BIAŁE60 CARATU DO CZERWONEGO
Ukazał się tom czwarty fundamen­

talnego dzieła Jana Kucharzewskiego  
„Od białego caratu do czerw one-

Tom czwarty obejmuje dzieie siód­
mego i połow y ósm ego d z ie s ię c io le c i  
XIX wieku, czyli okres sz c z e g ó ln i  
znamienny i ważki tak w dziejach na­
rodu polskiego, jak i w frstorii Rosji.

W Polsce zdarzeniem centralnem  
było w ów czas powstanie styczniow e, 
które zbudziiło głośne echa w  całej 
Europie i wielokrotnie, w sposób prze­
różny, łączyło się z ogólno-europej- 
skim ruchem rewolucyjnym. W  Rosji 
na ten czas przypadają wielkie refor­
my Aleksandra II, rozczarowanie po 
nich. w zm ożenie ruchu rewolucyjnego, 
no i działalność takich jednostek, jak 
Bakunin lub Nieczajew.

Był to w ięc jedyny w  dziejach 
(poza  okresem  wojny św iatow ej) mo­
ment, kie iy  Polska i Rosja próbowały  
nawiązać ściślejszą łączność nietylko

*) Od białego caratu do  czerw onego, t. 
IV. Jan Kucharzewski. W yzw olenie ludów. 
(F a ta 'na  spraw a. Rozstajne drogi. T atarsk i 
G rakchus. P ’erw szy  strzał. Podpalacze F'u- 
ropy. Biesy. Zmierzch czi.|-wonego A h is- 
w e-a.). W ęd. Kasy im. MianowsKiego. War 
szaw a. 1931. str. 510.
polityczną, bo tych prób była nie­
skończona ilość —  nietylko ideow ą za

pośrednictwem  w arstw  w yższych —  
lecz łączność duchową, której twórca­
mi miały być szerotde masy w yzw o­
lonego ludu.

Rozdział książki. zatytułowany 
„Rozstajne drogi“, należy ,ezeli nie 
do najciekawszych ibo cała książka 
jest niezmiernie c iekaw a), to do naj­
ważniejszych. Autor niezw ykle sumień 
nie i wnikliw ie analizuje coraz się 
w zm agające przed powstaniem  1863 
r. dążenie do wzajem nego zbliżenia i 
poznania polsko-rosyjskiego, później 
—  pow stający konflikt na tle odmien­
nego pojmowania zadań i celów  ruchu 
w olnościow ego, aż wreszcie ostatecz­
ne rozejjście się...„

To są rzeczy podstaw ow e, zasad­
nicze. Różnica w  psychice narodów  
rosyjskiego i polskiego zarysowała się 
w ów czas w yjątkow o w yraziście : w y­
kazała całą bezcelow ość dążenia do 
braterstwa dwu największych narodów  
słowiańskich.

Zdaw ałoby się, że drogi są jedna­
kowe, że cele  są te same. Stworzenie 
wolnych narodów, w yzw olenie ciem ię­
żonego ludu —  oto w spólny program  
ów czesnych rew olucjonistów  rosyj­
skich i polskich.

A jednak do porozumienia nie do­
szło, nie m ogło dojść nietylko dlate­
go, że pierwszem zadaniem Polaków

było w yw alczenie politycznej n ezaież- 
ności od Rosji, me, — przyczyna by­
ła głębsza.

Rosyjski rewolucjonista Berwi - 
Flerowskiij narzeka na Polaków , któ­
rzy w ruchach rewolucyjnych zbyt o- 
szczędzają w arstw ę w yższą, ośw ieco­
ną, i przeciwstawia im Francuzów ■ 
Rosjan.

—  „My, Rosjanie, jesteśm y naro­
dem wręcz przeciwnym pod tym 
w zględem : jednakowo pogardzamy
w szystkiem i naszemi klasami w yższe-  
mi —  szlachtą, urzędnikami, ducho­
wieństw em , burżuazją, rodziną cesar­
ską"... „Nie widziałem  ani jednego Ro­
sjanina, któryhy w ierzył jakimkolwiek 
opow ieściom  o rodzinie cesarskiej, z 
wyjątkiem anegdot skandalicznych; 
zaciekli konserwatyści pod tym w zg lę­
dem niczem się nie różnią od skraj­
nych radykałów"....

A w reszcie niezwykle trafna uw a­
ga, dotycząca stosunku inteligencji do 
mas ludowych

—- „Rosjanie błagali lud, aby ich 
nie odtnącił i przyjął do sw ego  brater­
stw a; Polacy dumnie w zyw ali lud, a- 
by szedł za nimi"...-

Tę ostatnią myśl w sposób bar­
dziej lapidarny ujął gen. Flenryk Dem­
biński w  rozmowie z rosyjskim rady­
kalistą Szełgunow ym :

—  „My, Polacy, każdego chłopa 
chcemy uczynić panem, a w y —  każ­
d ego pana —  chłopem!".

Ta zasadnicza różnica w sposobie  
podejjścia do sprawy walki o w olność  
była przyczyną nieuniknionego konflik­
tu.

Ale była i inna przyczyna, polega­
jąca na fatalnem, instynktownem dą­
żenia Rosji —  ściślej: M oskwy —  do
ujarzmiania narodów wolnych w imię., 
wolności ludu!..

Jedną z najhaniebniejszych kart w 
dziejach M oskw y jest zduszenie przez 
nią wolnego Nowogrodu; barbarzyń­
stwa, których się dopuścił w ów czas 
Iwan 111 —  wycinanie w pień ludno­
ści, m asow e przesiedlanie nowogro- 
dzian w  głąb księstw a m oskiewskiego  
i w ysyłanie stamtąd na ziemie nowo­
gródzkie ztatarszczonych M oskali, —  
w szystko to jest najpotwoi niejszą 
zbrodnią.

A jednak robiło się to w  imię „o- 
brony" ludu nowogródzkiego, „uci­
skanego" przez możnych....

Historyk rosyjski, Karamzin, nie 
znajdujje słów  uznania dla mądrego ca­
ra Iwana III, o m asowem  zaś przesied­
leniu ludności mówi tak:

—  .Przez to przesiedlenie został 
na wieki uśmiercony Nowogród. P o ­
został trup, dusza zniknęła; inni tniesz 
kańcy, inne zw yczaje i obyczaje, w ła­
ściw e sam ow ładztw u".—

Zastanawiając się nad fatalną „w y­
zwoleńczą" akcją Muskali w  stosunku 
do Polski, nie m oże autor powstrzy­
mać się od słusznej uw agi, wskazujią-

cej na niezm ienność psychiki rosyj­
skiej :

—  „Tatarski Grakchus 1920 roku, 
' 'ący na w yzw olenie ludu polskiego, 
ten sam, co szedi w r. 1863 z prog. i- 
mem Zienili i W oli na Pulskę i Litwę, 
ten sam, co w  XV wieku szedł, jak 
trybun ludowy, do Nowogrodu W iel­
kiego, aby wziąć w obronę jego lud, 
uciskany przez możnych. Pozostał 
trup, dusza zniknęła —  oto niezmien­
na, upragniona meta wypraw w yzw o­
leńczych od Iwana III do 1920 roku", 
(str 2 0 7 ).

Obłuda M oskwy, krwawej „opie- 
kunk;" ludów, sąsiadujących z nią, w 
szczególności zaś ludów słowiańskich, 
nie jest obłudą rządów czy carów, 
tkwi głęboko w e krwi Moskali.

Zupełnie w yraziście to się zaryso­
wuje w  ruchach rewolucyjnych rosyj­
skich i w idzialności czołow ych jed­
nostek, bohaterów walk o wolność.

i rudno o w iększą i bezczelniejszą  
blagę i fałsz, -trudno o kompletniejszą 
nicość moralną, niż to się da zaobser­
w ow ać w św iecie rewolucyjnym ro­
syjskim

Dopiero z perspektywy czasu, na 
podstaw ie dokum entów historycznych, 
można sobie należycie uświadom ić 
jakiś iście szatański w yścig  nikczem- 
ności, który uprawiali rosyjscy rewo­
lucjoniści i żandarmi.

Złodziejstwo, • szantaż, uwodzenie 
kobiet —  jako metody rewolucyjne

straszliwą wspólną cechę: przew agę 
w sw ych ideach i czynach pierwiast­
ków nienawiści nad twórczemi pier­
wiastkami m iłości, brak zasad etycz­
nych, cyniczny ateizm, w ypływający  
nie z przerostu intelektu, lecz wskutek 
(popierane przez sam ego Bakunina!), 
prowokacja i gw ałt, jako system  dzia­
łania obrońców  sainowładztwa, oto 
piękna i szlachetna broń ideow ców  
czerwonych i białych!

I cóż za niezwykłe, przerażająco 
w yraziste postacie przesuwa przed 
naszemi oczyma prof. J. Kucharzew­
ski!

Nieczajew  - rewolucjonista, boha­
ter legendy —  skończony łotr. Baku­
nin —  bóg rewolucji, czerwony Ahas- 
wer, jak go nazywa autor —  człow iek  
o niklem poczuciu etyki. Porucznik 
Bejdeman —  męczennik za w iny nie- 
popełnione, ofiara nadludzko-potwor- 
nej zem sty cara.... Niekrasow - poeta- 
ludowiec, miljoner i obłudnik, szuka­
jący łaski M urawiewa......

Prowokator Roman, jak naimilej w i­
dziany w sferach rewolucyjnych emi­
gracji rosyjskiej, s e r d e c z n ie  obcałow y- 
wany przez Bakunina, o czeni donosi 
w meldunkach służbowych ....

Protojerej Polisadow , czcigodny  
kapłan na usługach W ydziału T jzecic- 
go, korzystający ze spowiedzi w  celu 
w yw iadów  politycznych.....

Doprawdy straszna galerja typów, 
rozmaitych, niezwykłych, ale mających
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URZĘDNICZY PROJEKT SANACJI FINANSÓW
W  okresie, kiedy rząd zastanaw iał 

się nad koniecznością zapoczątkowania  
polityki oszczędnościow ej, urzędnicze 
związki  zaw odow e głow iły  się nad w y­
kończeniem memorjałów uzasadniają­
cych potrzeoę poprawy bytu materjal- 
nego urzędników. U w ażny czytelnik  
,,Życia urzędniczego" ii innych podob­
nych wydawnictw, mógł w ów czas prze 
konać się, że związki te zupełnie nie 
orjentowały się w sytuacji gospodar­
czej państwa, przypuszczając m ożli­
wość zw iększenia w  budżecie państw o­
wymi w ydatków  na personel urzędni­
czym właśnie w tej chwili przełomowej, 
kiedy w szystkie iinne interesy musiały 
być podporządkowane zagadnieniu 
równowagi budżetowej.

Opozycyjny odłam społeczeństwa  
nie omieszkał wykorzystać sytuacje 
podnosząc krzywdę urzędników. Rozli­
czano na gw ałtow ny protest szerokich  
warstw urzędniczych, spekulując na 
tern więteszem podrażnieniu, że reduk­
cje uposażeń i reduKcje urzędników, na­
stąpiły w  momencie optym istycznych  
przewiidywań co do skutków opraco­
wywanych przez związki memorjałów.

Stawka na podrażnienie, jak wiem y, 
bita była ostatecznie zrozumieniem  
przez urzędników' pow agi sytuacji. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że organizacje urzęd 
nicze nie m ogły jednak poprzestać na 
miiczącem przyjęciu do wiadom ości 
zarządzeń, pogarszających ich byt ma- 
terjalny —  szukały w ięc w yjścia. W yj­
ściem tern było wyszukanie takich do­
chodów dla Skarbu, by mogły one być 
obrócone na rekompensatę dokonanych 
redukcyj uposażeń.

W  ten o to  sposów  powstał urzęd­
niczy projekt sanacji tinansów'.

O tym projekcie pisze pismo go ­
spodarcze „Kupiec —  Świat Kupiecki":

O rganizacje urzędnicze,' dotknięte reduk­
cją uposażeń, w ystąpiły do w ładz z p rojek- 
ten. sanacji tinansów! bez uciekania się do 
zniżek poborów : I tak  organizacją  proponu­
ją  zn rane :

1. Podatku dochodow ego od uposażeń 
przez podniesienie jego stopy o 100 proc., co 
nrzyr-.osłt by conajm ntej kw otę 100 miljonów

, złotych.
2. Podatku  od tantjem  przez podniesienie 

go również o  100 proc., z czego Skarb uzy­
skałby .‘jOO.OOO złotych.

3. W prow adzenie podarku w yrów naw cze 
go od dochodu z uposażeń, polegającego na 
rem, że doliczana by.aby różnica pomiędzy 
sum ą podatku dochodow ego, potrąconego 
przez pracodaw cę w ciągu roku pracow ni­
kom, podlegającym  podatkow i dochodow em u 
od uposażeń, a urną, jaką należałoby za­
płacić tytułem  podatku dochodow ego od ca­
łorocznej kw oty  uposażeń, w ypłaconych 
w szystkim pracow nikom , których dochód ze 
w sz y tk i i źródeł Drzekracza 12.000 złotych 
rocznie. T a  skom plikow ana i trudna do zro­
zumienia kom binacja, m iałaby przynieść 
Skarbow i około 8 —  10 miljonów złotych.

4. Podatku  dodrodow tjgo przez podnie­
sienie o  100 procent stopy tego podatku piat 
nikam, którzy „względnie najm niej ucierpiel, 
w skutek obecnego kryzysu gospodarczego, a 
których dodatkow e obciążenie nie spow odu­
je zw iększenia kosztów  produkcji, w zględnie 
wymjiamy, iak rów nież nici powinno się odbić 
na konsumeji m asow ej". P rojektodaw cy m a­
ją tu  r.a myśli w łasność nieruchom ą miejską,
Mołne zaw ody, dochody od kapitałów  i p raw  
m ajątkow ych. Z tego źródła w płynęłoby rze­
komo około 45 miljonów zło ty  ch

5. P odatku  dochodow ego od spółek ak­
cyjnych przez znow elizow anie art. 21 usra- 
wy o podatku dochodow ym  i zmniejszenie 
tych części dochodu, które nie podlegają 
opodutkow a n u , jak w ypłacane tytuhlm w y­
nagrodzenia członkom Zarządu i Rad N ad­
zorczych. Dałoby to Skarbow i około 10 mi­
lionów złotych.

6. Podatku stem plow ego przez skasow a­
n e  ulg i zwoimeń przew idzianych w  usta­
wie, z tego  źródła m ożnaby uzyskać 16 mi­
ljonów ziorych.

7. Rozciągnięcie podatku przem ysłow ego 
na tow arzystw a w yścigów  konnych, z któ­
rych m ożnaby rzekom o ściągnąć około 3 mi­
lionów złotych.

8. U państw ow ienie stanowisk rejentów  
i komorników i kierowanie pobi .franych przez 
nich opłat za czynności do kas skarbow ych, 
co przyniosłoby „kilka' miljonów złotych.

9. Przeprow adzenie oszczędności rzeczo­
wych w budżecie państw ow ym  i w  gospo-

■ H n n n n n n a n n B n H

darce monopoli, banków  i przedsiębiorstw  
państw ow ych. Rezultat takiej akcji je s t pro­
jektodaw com  niewiadomy.

Projekt ten jest nierealny, poza nufktó- 
remii słusznemi pozycjami, których w prow a­
dzenie w  życie dałoby pew ne sumy oszczęd­
nościowe, jednak  me natylcy iżby zdołały one 
uchylić potrzebe redukcji uposażeń. A już 
zup łn ie jes t nierealny projekt podniesienia 
podatku od w łasności nieruchomej, w prow a­
dzenie now ych opłat stem plowych. Z całego 
projektu jedynie realnym jes t projekt upań­
stw ow ienia czynności kom orników i no tarju - 
szy. P ro jęk t ten, jak słychać, jest już oddaw  
n£ rozw ażany w M inisterstwie Spraw iedliw o 
ści i Skarbu".

D o tych słusznych uw ag dorzucić 
musimy od siebie, ze każdy projekt sa­
nacji finansów już zgóry powinien być 
w  naszych warunkach poczytyw any za 
nierealny, skoro uwzględnia tylko jedną 
stronę budżetu, mianow icie przychodo 
wą. W  dobie ogólnego kryzysu gospo­
darczego zw iększenie tych, lub innych 
świadczeń, niewątpliw ie spow odow ać  
musi oogłębienie kryzysu. Zarządzone*’ 
ograniczenia wydatków, spow odow ane  
zostały przedewszystkiem  nierealnością  
wielu pozycyj w pływ ów . Projekr urzęd 
niczy tego nie uwzględnia. Idzie po 
linji najmniejszego oporu, nie licząc się 
zupełnie z życiem. Harskl.

tv wyniki.' wzmez.or.eJ akcji antyreifg/jnej
Nasilenie akcji anlyrellgijmej w Boi Charakterystyczne jest, ze na de- me chcieli narazie

Szczegółowe dochodzenie, przeprowadzo­
ne w związku z umieszczoiiemi w  „Expres- 
sie Wileńskim" notatkami pod tyt.: „Piorun 

podporządkować iw separatce restaura-yjnej" (w  Nr 220 z

szew ji, które ostatnio w yraziło się w cyzję władz m iasta podziałała groźba się zaleceniom  K aganowicza. który urzędLwe W ilno^b^fliagusa^U y Nr :24
decyzji zburzenia jednej z najwięk- oskarżenia o sprzyjanie „religjantom", wprost bezprzytom nie zw alcza w szel- z ania 14-8 br-), wykazało, iż fakty poda

szych cerkwi m oskiewskich, sobo- co wyraźnie było zaznaczone w  rezo- kie „odchylenia" na fioncie walki z te  "estLi-a f w \  m ą  Lejs^nkfm iały Ptreśi
ru Zbawiciela, znalazło sw ój odgłos Iucjacli pow ziętych na zgrom auzeniach. Iigją chrześcijańską.
również i w  Mińsku, gdzie za podszep  
tern „delegatów  miejskich" Kagano- 
w  cza i Mejera zorganizowano one- 
gdaj demonstracje uliczne, skierowa­
ne przeciw  religji.

Opierając się  na tych demonstra­
cjach, zarząd miasta, również z  inicia  
tyw y wym ienionych Kaganowicza i 
Mejera, postanow ił zamknąć

Chodzi o  to. ze  radni - białorusini

Zjazd renegatów i oszczerców
na Białorusi sowieckiej

notatek jest całkowicie zm yślona. W obec 
pow yższego S tarostw o  G rodzke W ileńskie 
całą snraw ę skierow ało do Pana P rokura to ­
ra Sądu Oki ęgow ego w W ilnie z wnioskiem 
o pociągnięcie redaktora odpow iedzialnego 

E ip ressu  W ileńskiego" do odpowiedzialno 
ści kam o  -  sądow ej z art. 154 i 263 K. K.

C H O D Z Ę  PO M I E Ś C I E .
KŁANIAJĄ SIĘ CZFKISTOM I WYMYŚLAJĄ

W  dniu 17 b. m. bolszew icy  za- ci z Polski, 
ostatni aranżowali zjazd „polskich pisarzy pro Ton zgromadzeniu nadawali rene-

I WYMYŚLA IA POLSCE
G oRA BOUFAŁOW A CONTRA

MAGISTRAT. (3 :0 )
"** łmi.uu.^v uiuiiŁuituu Łj«ŁM „pu«omvu piotu łj p* ̂  * '-*** z-gi vinuwiżvinu iiaući w cm i cn e- Gdy kilka lat t M

w  Mińsku kościół przy ulicy b. Zacha- Iet&rjackfeh" w  Mińs*u z terenu całej tei triery co Bruno - Jasieński, ulicę Góra^oufałłow^zgodnie T e swe ipo 
rzJewskiei i cały jntiach oddać do dys- Sowieckiej, nakazując przybycie Wandurski i w reszcie Oąbal, czyli c h -  dobani6m do rzeczy niezwykłych i śmiałych
_  ___na ten zjazd delegatom  z M oskwy, Pe ty „kw iat“ literatury proletariackiej kła "f2^  tam takie strome skarpy, że strasz-
Rozycu orgam zacji zaw o w y c . m ê i sburga, Charkowa, Kijowa i nnych m ający się w  pas przed knurem czeki- nie ’vłL 50 chodzie ak groźnie te
c>ka, które projektują urządzić tam miasi Rbsji w og61neJ liczblę 50 osób. stów tal nowskicl i sław iących ich “ t T ^ m a ł u

Na zjeździe mieli być również delega „w ytrzym ałość i Iii^ę" przy ugrutowa- Aż tu raptem, po kilku tygodr ach — masz
Ui J w ładzy sowieckiei, co Wandurski 3at. Placek! — zjeżdża damia na przuśtrze-

n  . . .  .  ( H A t l r l ‘ ! A n n  Jasieński n.t  om ieszkali podczas orze ni k'lku "ietrow z najwyższego kilkanaścieRocznica powstaira sejneńskiego
• i t i u u h  1 U 1 7 iiw łM tA  lA iz io j iz o i  ivruziz rai?z’ m n/SU ; Zjazd ma mieć rzekomo wielkL wali się na chodnik!

Kredyt pod zastaw 
produktów rolnych

KOMUNIKAT PA ŃSTW OW EG O  BANKU
ROLNEGO ODDZIAŁU W  WILNIE

P aństw ow y B ank Rolny wzorem la t ubkV- 
głych, w ydaje pożyczki pod zastaw  produk­
tów  rolnych na zasadach R ozporządzenia 
P rezydenta  Rzeczypospolitej z dnia 22 m arca 
1928 r. CD. U rz .'R  P Nr. 38 poz. 360) i 
Rozporządzenia W ykonaw czego Ministrów 
Skarbu, Sprawiedliwości i Rolnictwa z dn. 14 
łipca 1928 r. (Dz. Urz. R. P. Nr. 72 poz. 658).

Pożyczki będą w ydaw ane bezpośrednio 
przez Państw ow y Bank Rolny, za w yłącze­
niem instytucyj pośredniczących, osobom fi­
zycznym i praw nym , prow adzącym  gospo­
darstw a rolne bez w zglęau na ich obszar, 
pod zastaw  produktów  rolnych, będących 
w yłącznie w ytw orem  danego gospodarstw a 
rolnego. Dzierżawcom i użytkownikom  po­
życzki, będą udzielane tylko za zgodą w ła­
ściciela nieruchomości, w yrażoną na piśmie 

"■W formie aktu urzędow ego, lub pryw atnego 
z notarjałnie, lub sądow nie uwierzytelnionym 
podpisem właściciela.

Pożyczki będą w ydaw ane pod zastaw  
ubezpieczomjgo na pełną sum ę w artości i na 
term in nie mniej, niż o jeden miesiąc dłuższy 
od term inu zastaw u —■ ziarna żyta, pszenicy, 
jęczmienia, owsa.

M aksymalna w ysokość pożyczki określa 
się na 50 oroc. oceny rynkow ej podług no­
tow ań Państw ow ego banku  Rolnego Oddział 
w  Wilnie (loco stacja  załadow ania), nieza­
leżnie od t.ijgo, czy zboże je s t omłócone, czy 
też nie omłócone.

.Minimalna w ysokość tych pożyczek nie 
może być niższą, aniżeli zł. 3.000.

O procentow anie 8 proc. w stosunku rocz 
nym, płatne zg ó n  za okres nie dłuższy 
6 miesięcy.

Okres pożyczki zastaw ow ój może trw ać 
po dzień 25 czerw ca 1932 r.

Splata pożyczki winna następow ać w tijr- 
minach następujących: ",y , ,rŁ *-»
w) styczniu 1932 r. w  w ysokości 15 proc. poż.
„ lutym 1932 r. „ 15 proc. poż.
„ marcu „ „ 15 proc. poż.
„ kwietniu ,, „ 15 proc. poż.

\t; maju „ „ 20 proc. poż.
,, czerw cu „ 20 proc. poż

Raty kredytu  nie będą prolongow ane i 
będą przypadać jak  wyżej niezależnie od 
miesiąca w ypłaty pożyczki.

Zabezpieczeniem kredytu służyć będzie 
zastaw  produktów  rolnych, oraz w eksle z wy 
staw ienia zastaw cy.

Koszty oszacow ania zastaw u Donos, za­
staw ca.

U biegający się o pożyczkę rolnicy winni 
składać do Państw ow ego Banku Rolnego po­
dania w edług ustalonego w zoru i wpłacać 
tytułem zaliczki na koszty oszacow ania 1/2%  
od sum y pożyczki. W szelkie inne szczegóły, 
dotyczące zastaw u są  zaw arte w umowie w  
sprawne, zastaw u rolniczego.

Do zasraw u rolnicy mogą zgłaszać zboze 
po uprzedniem wyelim inowaniu ilości nie­
zbędnych na zasiewy, ordynarję i in.

Zastaw ione zboże w  żadnym  w ypadku 
nie może być naruszone do chwili spłaty po­
życzki i za  niedopełnienie tego w arunku 
Rozporządzenie P rezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22 marca 1928 r. przewiduj 1 karę 
w-ięzienia do jednego roku i grzyw nę do 
10 000 zł. w zględnie jedną z tych kar.

bohaterskiej śmierci 12 poległych  
bitwie pod Sejnami.

w  skie dow iedziaw szy się  o projekcie nictw o i kultura „polska", Gromieniu- ToaWarza i ro w  rem sam em  miejscu!! Znów 
urządzenia podobnego obchodu na te- i£5c3 przez to oardzo szeroko. D elega- załatali-

w

Gdy jednak w iosną roku bieżącego histo 
. się p ow tó rz ;'
■ dniu Cz ’ w klubach, przez radjo i w ogo  m achną ręką!..'

Ie przy każdej okazji, a treścią ich ,,Vis m aior' ___
przem ówień były w yłącznie m ew y- soh'iż ° i cow -  n „asta  i dali za w ygranę'...

. . . . .  - I i - o  . . J- . • ciay jea.naK w ,osną roKu bieżącego histo
Organizacje społeczne szykują się  rytorjum Litwy, w ydały zarządzenie, r7 J .̂h w  ™ n . ; -'a iTowtórzyła po raz trzeci, Magistrat

do uczczenia tej rocznicy przez urzą- zabraniające urządzenia
dzenie ca łego  szeregu uroczystości, jakichkolwiek zgromadzeń-

m vślne DOłajanwi ood adresem Pm sł i ■ 1 ak..kr,n?brna Sóra z*Tciężyia Magistrat y poidjdnKi poa aaresem  poiski. , p0 dz]S dz)en jeszcze .̂ska urą^iiwie swym
-------------------- obnażonym  bukiem!. „Przechodzeń .POD S0LECZNIKAMI SZYKOWANO ZAMACH

PRZEZ ROZCIĄGNIECIE DRUTU NA MOŚCIE 
Zagadkowy wypadek zdarzył się pod Tuż za furmanką wymienionego chłopa 

Solecznikaml. jechał autem właściciel dóbr solecznickit-h p.
Onegdaj w  nocy nieznani sprawcy roz- Karol Wagner i tylko dzięki temu, że spóż- 

ciagnęii drut przez cała szerokość mortku nił sie o  parę minut nie uległ wypadKOwń g y y  poSLO W IE KOMUNISTYCZNI OTRZYMALI DODATKOWE KARY. 
orzerzuconego przez drogę wiodąca z So- [d-.  łu  pędzące e r n a z . e  sz> 3 kością NA ROZPRAWIE ZACHOWYWALI SłĘ NADAL WYZYWAJĄCO  
leczjiik do Wilna tak, że jadący nieco po- bezwzględnie wpadłoby na przeszkodę.  ̂ ^  J ^

W  styczniu roku bież. po przewo- skazał każdego z nich na półtora roku

Za okrzyki podczas wygłaszania wyroku

natern chłop zawadził o  przeszkodę lecz nie Najpjrawaopodobniej szykow any był
doznał żadnych obrażeń, bowiem koń posu kogoś zamach, co też p. Wagner podkreślił, sądow ym  w sprawie anty państwo więzienia.
wał się zbyt w olno i stanał przy drucie. gdy sprawa znalazła sie w  rękach policji. w t ,^Zl *alrK>Śc! posłów z białorusko- j tym razem nie Obeszłu Sie bez zaj-

rubotm ezego klubu poselskiego pud- ścia. Oskarżeni w czasie przemówień  
czas ogłaszania wyroku miał m iejsce poczęli używ ać nieodpow ieu.iich zwro 
w  Sądzie in. ydent z oskarżonymi. tów , a gdy uw agi przew odniczącego  

W  momencie, gdy przewodniczący nie poskutkowały, zostali pozbawieni 
ogłosił, że Gawryluk, Krińczuk, Dwor prawa dalszego przemawiania.

Dnia 13 b. m. rozstał się z tym  św iatjm  nartwił Go głód nad B erezyną, nic bj ho dla czanin i W ołyniec zostali skazani na Charakter tych przemówień bvł wy
 ________________________________________________ i -fł-i I f t  t o c r t z A w i p  i  r '!  A - ż l r i 1 I m  • ż i r f i o  t i r  n l r o m n l i  A A o t - K i r t ł  Q  I n ł  o I o ó D i  ^

| L i ppor. L.eon lisowski j
w  sw ym  m ajatku rodzinnym Kijaszkowie Niegc ciężki im życie w okopach. Martwił 8  lat ciężkiego więzienia, skazani W raz SOce Wv w  ,  aiacv i oodhurzaiacv w v-
ppop posp. rusz. Lissowski Leon w  wieku sfę^, g d y d s z a ^ r m j i n j i ,  niepokoił się, z  dwoma innymi oskarżonym i Miśko kZ  c t U W a L

Odszedł człowiek —  obyw atel i żołnierz. Marzył, że napoi sw ego kasztanka w
Rzadkim jes t dopraw dy, żeby człowiek Dnieprze i aupiero tutaj będzie kres wojny i

był uosobieniem w^zystk ch cnót i ' (żeli się granica Po lsk i
przejrzy karty  życia ś. p. Leona. On to  w j\jje stracił wiary w silę żołnierza przy
całej pełni tym cnotom hołdował, niemi Całe odwrocie. Chodził tak sam o pogodny, „ : . . . .  ,  „  -
sw e życic wypełniał. uśmiechnięty i pew ny zw ycięstw a. N aw et Ci i w czoi śąd  Okręgowy'

Kiedy Polska zerw ała sw e więzy niewoli w tedy, kiedy wraże kule obijały- się o mury 
i w szystkie serca Polaków  żywiej zabiły z stolicy, On był spokom y i upadających na 
radości, ś. p. Leon zi sw ym  doiiiC iiw ym  d u c h u  s a n ą  jeno postacią sw ą do w śary i 
uśmciecłuim powiedział: ,,Ja -aw sze n .ow i- s jjy pobudzał.
leni, że Polska jest, no i jp s t .  Czy za M ó- czasie sierpniow ej ofensyw y 1920 r.,
skala, czy za Niemca, ■ n y 11 _ kiedy nieprzy jaciel w pośpiechu panicznie od
podległyhn synem swej um .iowanej W arS7aw,  pie-zehał, a w o jska  nasze nacie-

Pam iętnego dnia w  i f °P L rały naprzód, i naprzód, chodził iuż wach-
pogodą, iak? oprom ieniałaT] K ‘ > ł " m istrz Lissowski tak i sam pogodny, taki sam
den z pierw szych zaciągną się spokoiny, z takim sam ym radosnym  uśm ie-
o c h o tn .k a ,^ b a c z ą c  na sw ą  pracowicie spę ^  ^  k o ch ari.; nie m ó-

innymi oskarżonym i m . s k o  thic czego zostana oni Dociągnięci po- 
. Ostapczuki,em poczęli w znosić okrry nown*e do odpow iedzialności. Nic 
ki i --zucać obelgi pod adx;sem  władz dotyczy to jedynie Miśko i Ostapczu- 
poi: ki^h. Ka którzy nie przyłączyli się do de-

Zostali pociągnięci za to do odpo monstracji eks-posłów .

K R O N I K A
dzone 50 lat życia.

f " V  ks ś 4

wiiem U  am, że zwyciężym y, oto i macie jak 
od nas uciekają. T eraz  kasztanek n ap ijj się 
w ody w Dnieprze i dopiero będzie po wojnie 
—  uw ażasz kochany*.

W  dniu przyjścia rozkazu o zaw ieszeniu 
broni, zm artw ił się w achm istrz, że m arzenia 
sw ego nie ziścił, ,,bo jakto  uw ażasz kocha­
ny, do Dniepra powinniśmy iść, Polska musi 
być duża tak dobrze szło i masz Ci —  ko­
niec w połowie drogi".

W ojna skończona. O dchodzą studenci, 
uczniowie do dom ow , starsi do sw ych zajęć. 
Zasępił się w achm istrz, bo też musi iść do 
domu gdyż w ojny niema i On sp Inn swój 
obow iązek, gdyż O jczyzna jest osw obodzo­
na od w roga. Za zasługi zostaje podporucz­
nikiem, a za m ęstw o Naczelny W ódz odzna­
czył Go krzyżem  „Yirtuti M ilitari".

W s. g. 3 m. 51 

Z, s. g. 6 m. 57

go odbyło sie przy obecność przedstaw icieli 
dy rek tora kolei w Wilnie

—  M ajątek synagogi żydow skiej. W  gmi 
nie żydowskiej odbyło się posiedzenie w  
spraw ie przyjęcia m ajątku synagogi gtów -

___________  neii r°b zarząd gminy. Stanowisko obu
SPOS TRZF/ENIA ZAKŁADU METEO stror‘ zosta o u2?odnione 1 cała sp raw a zda
ROLOGICZNEGO 1/.S.B, W WILNIE je P ^ ubow™e zała tw iona

z dnia 18 sierpni? 1931 r. J3 k t°  m a M rzą d za c  m aj4tk iem  sy

ŚRODA 
DZIS 1  9  

Juljusza 
ja tio  

Bernarda

n ag o ri była tem atem  gw ałtow nej dyskusji 
i naw et ,.ak notowaliśmy był zw ołany w tej 
spraw ie wnłc. Tym , którzy prowadzili biu­
ro synagogi s ta w a n e  były różne zarzuty  i 
to tego  rodzaju, że dotknięci temi zarzuta­
mi składają skargi do Sądu za oszczerstw o.

, Wogóle sprawa svnagog; wprowadziłaTendencja: stan stały, następnie spadek. tyIe na £ r  do
U w ag,: połpochm um o, przelotny deszcz. 0 la będfie  v |ró d  żyJ ,  ^  przez cza3

dłuższy.

Ciśnienie średnie 754. 
TemDeratura ś r id n a  + 1 6 . 
Temperatura najwyższa +  2 1 . 
Temperatura najniższa + 12. 
Opaa w mm. 2,0.
Wiatr: południowo - zachoam

I

jakiegoś osobliw ego, tragicznego w y- 
jałowuenia duszy, nie wykluczającego  
jednak osob liw ego „bogoisKaiielstwa".

Pod tym w zględem  -niesłychanie 
ciekawy i- zastanaw iający jest wiersz 
Rylęiewa, śpiew any przez rew oluc;o -  
nistó-w, jako sw ego  roazaju hymn

Uż kak szoł kuzniec da iz kuźnicy!
Sława! Sława!

Da i nios kuzniec tri bułatnych noża!
Siawa! S ław a1

Uż kak pierwyj noż— na bojar wielm oż *
Sława! Sława!

A w toroj to noż— na pnpow swliatosz!
Sława! Sława!

I Ynolitwu tw uria— trietij noż na caria!
Sław a! Sława!

Tak charakterystyczna dla Rosjan 
pogarda i nawet nienaw iść dla swych  
kapłanów zaznaczyła się w  tym wier­
szu w  ustalaniu kolejności mordowa­
nia w r o g ó w  bojarowie, popi, car!

Zabójstw o cara jest uwieńczeniem  
dzieła rewolucji, ma się dokonać ono 
już po wyrżnięciu popów, ale —  z 
modlitwą na ustach!..

Tak się i prosi zestaw ienie pieśni 
Rylejewa z „ucztą" G oszczyńskiego i 
pieśnią Jankowskiego w  „Dziadach"- 
Zresztą w ogóle zastanowienie się nad 
poezją rewolucyjną rosyjską i polską, 
oraz ustalenie wzajemnych w pływ ów  
byłoby niezmiernie ciekawej i poucza­
jące.

Dzieło J. Kucharzewskiego, wyka­
zujące imponującą erudycję i oczyta­
nie autora, oraz wyjątkową sumień -

ność i bezstronność w  ujmowaniu zja­
wisk. daje dokładny obraz Rosji, od­
bywającej fatalną drogę od caratu bia­
łego do czerw onego.

Ludzie, nie znający Boga (Mura- 
wiew —  Bakunin), ludzie, którzy z 
Cerkwi prawosławnej zrobili urząd, 
w spółdziałający z żandarmerją i poli­
cją, ci ludzie, zdolni do czynów  gw ał­
townych, brutalnych, występujący w 
imię różnych haseł, —  stali się igrasz­
ką ślepego Fatum, które t|ączyło prze­
ciw ieństw a i zm uszało tak jedną, jak 
drugą w alczącą stronę do spychania  
Rosji w przepaść....

Obraz Rosji, idącej pow oli, ale sta­
nowczo ku bolszew izm ow i, został za­
rysowany przez autora „W yzwolenia  
Luuów" z całą dokładnością i spoko­
jem uczonego, uzbrojonego w wiedzę, 
i z w ielką sitą plastyczną literata, do­
skonale w ładającego słowem

To też dzieło J. Kucharzewskiego  
czyta się, jak sensacyjną pow ieść, i 
zawiera tyle pierwszorzędnego mate­
riału historycznego z uwzględnieniem  
najnowszych źródeł, że nikt meznają- 
cy „Od białego caratu do czerw one­
go", nie ma prawa uważać siebie za 
znawcę Rosji.

A że każdy z nas, —  najbliższych  
sąsiadów  Rosji, musi ją znać jak naj­
dokładniej, przeto konieczności^ jest 
gruntowne zaznajom ienie się z dzie­
łem prof. J. Kucharzewskiego. W . Ch.

Odszedł z pułku, który ukochał całem 
swem jestestw em , odszedł z żalem, ustępu- U R Z Ę D O W A
jąc m iejsca młodszym od siebie. —  Likwidacja urzędów  śledczych. W ła- TEATR ■ M l ZYKA

Niedługo jednak spoczyw ał do tu łaczce Cze adm inistracyjne noszą się z zam iarem  — Teatr Miejski w  „L utni". Dzis, o go-
wojennej., likwidacji urzędów  śledczych, działających u2inie 8,15 wiecz. ukaże się czarująca, peł-

Przvszedl w upragnionym mundurze u ła- Kiedy Niemiec zaczął godzić w granice przy kom endzn  woiew-ódekiej P  P . z tern, jP  sw oistego hum on: am erykańska kom c- 
na, dum ny nie z pychy a ze szczęścia, że śląska , ppor. Lissowski czul, że znów  musi że  agendy tego  urzędu przyjm ie w ydział bez * „R oxy“ Barry Cunnersa. Nezwykle in- 
nioże u schyłku sw ego życia służyć na polu iść bronlić O jczyzny i, nie nam yślając się, p ie izenstw a urzędu wojew ódzkiego. W ydzia crcsująca nowość m otrzym ała w Wilnie 
b itw y swej Kochanej Polsce Dzięki Niemu zamienia lemiesz na szable i znów  w yrusza U  śledcze pracujące w yłącznie na a-renie s ta n  nn^ opracow anie reżyserskie dyr. Zel- 
całe K ujaw y poszły za Jego przykładem. na boje. m iasta pozostaną tej sam ej ilości. lw,erowicza, oraz doskonełą obsadę ak to r-

D aw ał sw e mienie, dał siebn|, dał yna N iezm ordowany, zaw sze cichy', pogodny M I E I S K A  ską, złożoną z pp. Gutkowskiej, Niwińskie,
W olnej Polsce. „.Masz Polsko Kochana Bierz, i spokojny, kochany przez ,w sz\stkich to w a- c , . . . .  Sawickiej, Sz.irszew sk,ej. D etkow skiego, Mi
Tobie^ dzjiś trzeba w szystkiego, w ięc bierz, rzysz, mężnie znosi trudy, w lew a otuchę w  U-  + a r a n i a  3 pieniądze na r o b o ty  ltck itg o , Pichelskiego, oraz dyr. Z e lw eri- 
bierz!" osłabłe sdrca i pełni sw ą służbę, dopóki o sta t W m ieście. Magistrat niezrażony s ta łe -  v '*cz:a, który kapitalną postać papy  H ann-

Zagrzew at przykładem, sw ą pogodą du- ni strzał nie padł, znam ionuiac pokój. m i o d m o w a m i .e sz c z e  r a z  zw ró c ił s ie  ^ Jna  załiCZK  może do najlepszych swoich
cha. od którego t.hnę ło  ogrom em szczęścia PoIska już 0 n  WVr ó ,n10i,U  i od- d o  B n k u  C rnsp K r a io w e - o  z p r o ś b a  Rf f i “ będz!e ostatrvim w ystępem
. dum y szlachetnej. Sw ą postaci? wzniecał 7narzony. , T eraz  mi nłc nie brakuje do 0  s z , „ k i“  ? ? S e^ ^ ‘lna “ talentow anej artystki, Zo
pow szechny zapal . budził szaern  *  s częśc ią  -  mawiał -  um rę w  mundurze ?  7 ’® u d z ,e le n le  pozyczk. w yso fp Niwińskiej.

Kochali Go tez ułam -  koledzy. Czy dła utsna m  BwŻ0J cóż za radośćj cate ży d e  k o śc i 150 ty s . zł-; c o  u m o ż liw i n .e p r z e  tY przygotow aniu „M am  praw o odeise" 
dziedzica, czy dla 'h o p a , czy dla robotnika marzyfem Il0 j LlwazaSz kochany patrz, e -  r y w a m e  ro b ó t  k a n a l iz .-w o d o c ią g o w y c h , doskonała kom edja M augham a, którą I e  tr

b ^ r ‘serd°ecrnymCI  iT czIi^ my tow ^yszem . stem, . . . jakie mają być zlikwidowane już
O n to  sprawił, że 4 -ty szw adron w. n rz e d ą -  . ,Fomin?I°  ,la swęj ziemi me zr- on .- d n . 2 2  b . m . . ~  w s t ę p y  Janiny Soku-
gu kilku dni doszedł do koni i 230 u ła- a,at <>,PU%  f w .  4m,k>sci 1 P ^ ą z a n j a  W o je w ó d z tw o  p rz y rz e k ło  sw a  n o  p rz e s ta w ie n ie  rew j, „Ja
nów  On byl wzorem On bv) m agnesem  Jo 9 !,łku’ do starych tow arzyszów  brom b y - w  u je w o u z tw o  p rz y r z e k ło  s w ą  p o  pana tez . Dzis, o godz-me 8,45 wiecz., o« -
przyciągającyrn o«ół dó spełnienia o b w ia z k i ly tak  silnt-'’ ze p l'o r- Lissowski nie opuścił m o c i m cte lrw e  je s t .  z e  ró w n ie ż  m ie js c o  będzie się staitm : nrzedstaw ienie lowcip-
wrzględem O jczyzn'- "dnego Św ięta Pułkow ego; On na sw ej -i -  w y  o d d z ia ł  B . G . K r. n ie  b ę d z ie  c z y n ił  ,nel bairwfmej rew j pt. „Ja  pana też" w w y -

■Udość ś. p. Leona nie miała granic w  mi podti zymywał tego  d u ch a 'ączn o śc i w śród ż ? jn y c h  p rz e s z k ó d .  konan.u Janiny Kozłowskiej Janiny Soko-
cbw li w .ruszan ia  w neto  sw ych tow arzyszów  broni i podsycał tę mi- . . .  , m ęsk ie j, Eweliny W icrzynskicj, Lidji Wino

C hndu ł u«in ec hnięty, podkręcając w ąsa ,ość '  przyw iązanie do pułku. „No musimy Kmo M iejstae. M agistra zrer^gnow ał gradzl .ej, Ludwika Sempolińskiego Jerze-
|i pobrzęku,ąc szabi lką, zacierał ręce z rado- s '? uw ażasz trzym ać kupy, bo przecież znów z udźw iękow ienia K.nematografu m itjsk ie- go Sulimy, łenryka W ierzyńskiego, Lucja- 
ści, że i uane ży c łl koszarow i nareszcie się możem y iść razem , a przecież łatw iej mam go, nauczony przykładem  z kinem niem ym, aa  Żurowskiego, oraz zespołu baleti w go. 
skończyło i m ożna M z i e  skuteczniej stu- będzie zw yciężyć razem ". gospodarka którego jak (wiadomo nie przy- Uof  / nała rew Ja ta, ciesząca się w  W lnie
żyć Polsce na polu bitwy. W  styczniu 1928 r. dzięki Jego in ic ja ły - n ,o s;a zaszczytu vładzom mieiskim ^  DOW rn’ ust?Puje m-eisca

Z męstw em znosił trudy wojenne, -rneżnie wie i pracy został urządzony Zjazd byłych . !UtI a aa ' TvPneJ prem jerze p t. „1 co nai
staw iał czoło wszystkim troskom  i kłopotom ochotnków  4 -g o  szw adronu we W łocławku. . —  Reorganizacja tanich kuchen. Kuch- psze Będzie to niezwykle barw ny pro-
i z m ęstw em  r :ucał się w w ir wałki. Ziazd ten miał w łaśnie na celu utrzy m a- n‘e dla liiednych i bezrobotnych m ają być Kram , złozony - a r  ubie zych przpbpjów

Dla Niógo nSe było trudów , nie było zno- nii< tej łączności z macierzą, t. j, Dułkie.n i zreorganizow ane w sensie rozszerzenia ich Qfaz z naĴ  !>Łb numer ?w z poprzed- 
ju, nie było zm ęczenia. przez w spom nienia —  podsycenie już zaga- du obecnych potrzeb, które jeśli uw zględ- nicłi program ów .

On był u 'anem , który pomimo w ieku s ta -  sającej miłości do pułku. nić stan  bezrobocia, są niestety b. duże. N astępna ręw ja ukaże się jx  cenach zni
wał się młodsz; mt w trudach w ojennych za- Kochał ptńk, kochał szablicę sw oją, k o - M a być rów nież zw iększuna kontrola, co żernych i w ystaw iana będzie tylko do nie-
hartow anym , iakby się całe życie w  rzem io- chał trudy wojenne, kochał w szystko, k x:hal naturalnie ua złe tym kuchniom nie w y j- włącznie.
śle wojiinnem zapraw iał. przyjaciół, miłował Ojczyznę. ’ dzie, a szczególnia zadowoleni z tego będą Dzisiejsza rew ja „Ja pana te, będzie

Pam iętnego dma przy zdobyciu dw orca j 0  tez zasmucił się oułk na wieść, że to  korzystający z obiadów , bowiem otrzym ają ostatnim  w ystępem  na ter łiie W ilna ulu-
w Wilnie w kw ietniu 1919 r. kapral Leon wielkie szł-^hetne serce bić przestało lep s^ / posiłek. bieńca Dublic-ności wileńskiej, u talen tow a-
Lissowski pierw szy wskoczył na lokom uty- T  ' wspom nień 0 Tobią, nasz Ko- R Ó Ż N E  1,e« °  a rt>sty ^ ^ .w s k ie g o .
wę. On pierw szy w ykazał orjentację w w az- thanvę f <>warzvs^ u brcni) rzuc3i^ y w  ś^  at, _  Konfec straiku d aw có w  -rfl p ,a c . od ,  ~  Wiełki. konce^  sym toniczny. W e śro - 
n os ci wesłania pociągu po piechotę. Tylko - , p- .  któ r7- Cie nie nali wiedziel n Koniec straiku Krawców, inw iaący dę 19 sierpnia r. b., o godzinie 8,30 wieczo 
kapr. Lissowski Leon p rzy c+ U ł się do zcL e f L S ? ’sercfc mieściło “ e w  Tobfe. 7, ^ira.k krawców pracujących dla ^  y p , „ ; gportow yr a gen. Żełigow
stawienia pociągu i jego wysłania dzięki -pw e nb ino,rg „^ jść w nic-Darnieć sk k u o w   ̂ u ran , .i, zostc w czoraj zli ,,kjeg 0 (w ejście z ul. Syrokomli) odbędzie
czemu szczuplej garstc. w ojska, k tóra w ów - yay  &ą p. J. . p duw any. i^rawcv uzyskali nieznaczną poi,- A,.fcJk| koncert sym f(miczny pod dyTck-
czas w kroczyła do W ilna, nadeszła w parę j  . Nie doczekałeś złotej jv s i+ . w  sw ym  sa - w yżkę i zapew nem ununr- w am a orzydzie ?  N, d y ry g m ta  Rron.sławn Szulca,
godzin pomoc i nieprzyjaciela z m iasta w y- dzle- ' ‘dszedłes rocwmie z uśmiechem pogod- t^nia obstalunków  do poszczególnych p ra - prouram ie W  gnei N oskowski R vm skii-
pędzono. Aytn, ze sw ą pieśnią na ustach. „Nie masz Cow ' i. _ _ . Korsakuw B eethoyen’ i inni.

Każda odzyskana piędź ziemi polskiej Pana nad ulana . . , , Nowe ognisko kolejowie, W  G rajew ie o -  , n , „  . „  ik; t  ,  „ j,
rozpierał? serce dum? i rad o śc i'. Nie 4  P u łk  U ła n ó w  Z a n ie t t ie n s k ic h . tw arto  ognisko kolejowe, poświęcenie k tóre  (D aiszt ciąg ktmiiki n a  sir.
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Zamaskowany bandyta w  majątku Bo runy FiLM 1 k in o
-*40 dolarówNoc> w czorajszej do m ieszkania K ata- nie zrabow ał ze schow ka 

rzynv Sadow skiej w  m ajątku Baruny w weksle na  2 tys. zł.
ow -sznrańskim w darł się akiś zam asko- Zachodzi przypuszczenie, je  jes t to  mie- 

warL uzbrofj omy i sobruk, który  po stero - szkaniec jednej z sąsiednich wisi krory przed 
ryzowaniu Sadowskiej i d o p ro w a d z e n i M  paru dniami dokonai podobnego napadu na 
do stanu nieprzytom ności przez przydusze- drodzy ood Oszmianą,

Z S Ą D Ó W
SPEKULACJA NA CZASOPISA1IE 

„ALMA MATER YILNENS1S"

w

„PiERW SZY POCAŁUNEK*4 
(Kino „Stylow y44)

Tjmji razem dyrekcja kina „Stylow y" ura­
czyła wi tzów  sw vch obfitym program em .

Zacznijm y od obrazu tytu łow ego: „P ier­
w szy pocałunek" Jest to film amerykański, 
słynnej w ytw órni „Foxa", z życia dzikiego 
Zachodu.

N azyw a się to  inaczej: „film cow boyski".
Do film iw  tego rodzaju bardziej w y­

m agająca publiczność odnosi się z pew - 
nem uprzedzeniem , a już conaim niej z rezer­
w ą, Jako do czegoś, co jest „dla dzieci", czy 
też i ia tak zw anych^,,naiszerszych w arstw "!

Otóż tym razem mam y do czynienia z 
klasycznym  okazdm tego rodzaju twórczości 
kinowej, że się tak w yrazim y ze „złotą se- 
r ją " '

Rehabilitacja pew nego junaka na skutek

OłAiHkOjj* kino
.HOLLYWOOD’

Micktewtciii 22, 
tcl. 15-28

Wersja Dźwiękowa „ C Z L O W l E i f  W £ C H U M 
W ik to ra  ł*ygc* król ekranu Conrad Veidt , Mary Phiibiit

  Nad program- Tygodnik dźwiękowy Param ountu.

C fŹW ^K G W S K,HO

CO GRAJĄ W  KINACH?
Helios: Djabeł oceanu.
H ollywood: Czrowiek śmiechu.
Casino: Kobi ta , k tóra d ę  nigdy nie za­

pomni.
S tylow y: Przedślubny grzech.

WYPAL)Kl 1 KRAL* łIŁ Ż E  12 sierpnia b. r. Sąd okręgowy
—  W ł a m a n i e  d o  s k ł a d ó w  Siedlcach w  tiybie uproszczonym roz- 

b - c ł C h o l e m .  Zapom ocą w ybicia patrywał sprawę niejakiego Vlieczy-
otworu w  ścianie nieznani sprawcy sława Gawełka. ó w  m łodzieniec o , . ,
dostali Sie U., § d 6 w  firmy b -c i Ch„- pow ierzchow n-sci, „ $  era, :cej Przy > S B
lcm przy ul. Kwiatowej. .Ze składów p  e rw s z e m  spotkaniu dodatnie w r a -  czy „Pierw szego pocałunku". A gdy zw aży-
w yniesiono różne przedmioty żelazne żenie, wpadł na pom ysł, który mu my że i historji miłosnej tu nie brak i styl
c wartości bliżej nieokreślonej, w  każ przez szereg m iesięcy dostarczał nie- środr>wiska j&t starannie! zachow any, zaś
Jym 1 & razie zn aczn ej . b y l^ lr ic h  f i-o d k ft  do tycia . aStjgffŁSSSTS.

Policja powiadom iona o włamaniu Podając się za studenta U. S, B. domyśleć, że z tego  w szystk iego zręczny re -
szuka spraw ców . i posiadając stałszow ane zaśw iadczę- ż>'ser ' operator mogą w ykroić pierw szorzęd-

—  Pożar w Koszarach Pierwszej nia aarninisctracji znanego u nas jedno!
Brygady. Donosiliśm y wczoraj o po- czasapism a „Alma Mater V ilnensis“, 
żarze w  koszarach 1 Brygady, który zaopfdizone w sfałszow ane pieczęcie, 
jak obecnie okazuje się pow stał wsku G awełek objeżdżał w sie  i miasta, 
tek nieostrożnego obchodzenia się z sp r z e d a je  przedewszystkiem  „Alma 
ogniem w budynkach, gdzie znajdo- Marer \ ilnensis“ oraz inne wydawni-

S/IN
W I£CtŁ° 47. t«5. 5J -1 1

D -iś 100 nroc. Przebój D /więkowyt N ajw ybitniejsze gwiazdy ekranu europejskiego "

Lii Dagov£r i iwan Patrowicz w wspaniałym poemacie

KOBIETA UTORA CIĘ NI63Y NIE ZAPOMNI
Nad progi am. Dźwiękowy dodatek. Pocz. o godz. 4 ost. 10.20. N astępny program: „Zaginiony

trzebi je d^w ięko. ę  „w alc m iłości14 i „N iebezpieczny romans44S te r o w ie c 44. Wkrótce

Dźwiękowy
Kino-Teatr

.STYLO W f"
Wielka 36

Dziś! Najnowsze 
Dźwiękowe Arcydzieło!

W strząsający salonowo • ;rot> Ceny dramat w 10 aktach. W roli gł. LAURA LA P L A N IE  i JOHN BOLIES 
Nad program: Najnowszy film 1931 r. po raz p ie rv sz j w Wilnie p. t. „N a g o rą c y m  u c - y n h u ” . PrzeDirkny 

__________________________ sensacyjny dramat w . tli gł. "lubiony bohater HÓOI GIP^C N.

wała się słoma i siano. ctw a w ileńskie po cenach Przeraźliwie
W ogniu zginął różny sprzęt labo- wygórowanych. Największym  popy- 

rowy, wózki ao karabinów maszyno- m cieszy? się ism y (jubileuszow y) 
w ych, w ozy taborowe, zapas słom ) i z.fsW  M atris44, który w han-
siana oraz budynek, gdzie ten sprzęt 'LU księgarskim kosztuje 9 zł. 50 g r , 
sie znajdował. ° a w e  ek zas sprzedawaj po . *  ju

S tra fv  w vnosza kilkanaście tvsie- L " ielu ° sob p o b ra ł  P ° P rc>STUStraty w ynoszą kilkanaście tysię nastozłot&we za,;czkj a )jsma
cy złotych. _ nie nadesłał.

Pożar ugaszono dooiero o godz. 5
nad ranem.

32 zł. 
kilku- 
w caie

Nie byłby ,,Fox“ „F oxem “, żeby nie mia­
ło być w  obrazie takż ( i trochę „pieprzyku" 
ot, tyle akurat wiele trzeba dla tego by ca- 
lość należycie sm akow ała!

Rolę „pieprzyku" odegryiwają w  tym obra 
zi dziew czyny z baru, zw łaszcza jedna, istna 
djablica, sw ą żywiołową kokieterję kusością 
szatek , uw iodłaby najoporniejszego!.. Tyle 
co do Pierw szego pocam nku".

N ad program - kom edja w 4 aktach, bar- 
dze dobre zdjęcia „Pow odzi w  W ilnie" wy 
twóro* mie’scow ej p. P im onow a. iwreszcie —  
tygodnik dźw iękow y .,Foxa4, w  którym na 
specjalną uw agę zasługują w spaniałe zdjęcia

Nekrologi, Z a ł a t w i a  n a
ogłoszenia, BARDZO d ogod ­

rfi2ne nych warunkach
r e k l a m y

do mmii
„ S Ł 0 W A “

oraz do Siei. G n M w
wszystkich w  W i l n i e

pism Garbarska 1, td .  82

LEKARZ!
I

DOKTOR

V  Cymbie?
Choroby wener yerne, 
skórne i n  .rząa i m  
now ego. K lc to a w lc z a
18, róg T łtsrsk lej przyj- 

Jiisle 9—2 1 5—8. 
Tel. 15-64.

Tylko u Głowińskiego
dostać można płótna lniane su iow ew e 
w szystkich szerokóściach, oraz wielki 
wybór kreponów, muślinów, iedwabi, 
markizet deseniowych oraz crt e 
meteor, geoigette, mougol i jedwabie 

surowe 
—WILEŃSKA 21.

D r. K en lg ? A < erg
choroby łk ó ra t, wene­
ryczne i m ociopkiow e
Mickiewicza 4,

teł. 10-90.
Oa 9— 12 i 4 —8

a
w odospadu w Rodezji. . \ r s "

ZE Ś W I A T A
8 SZTUCZNYCH WYSP 

ATI AN TYKU
NA

W tych dniach nastąpić m a w N o­
wym Yorku podpisanie ostatecznej u- 
m owy w  spraw ie budow y 8 aeradro- 
m ów na Atlantyku. Jedna z tych wysp,

W szędzie pom ysłow y kolporter po­
kazyw ał sfałszow ane zaśw iadczenie,

Z POGRANICZA że ceny są rzeczyw iście tak w ysokie,
Koto Łożdzicj i Druskienik zlikwidowano oraz że zysK idzie do Kasy Zrzesze-

.-.zajkę przemytniczą. Przywódca bandy, nie nia Kół Naukowych U. S B. 
iaki Stolarko, z pod W'Tna, został ujęty w Teren działania Gawełka był bar- 
pociągu pod Grodnem. Posługiwał się on fał dzo szeroki i obejm ow ał M azowcze, 
szywym dowodejn osobistym. Podlasie, Kujawy, Pomorze i Ma-

SWIĘC1ANY opolskę.________________________________       ̂̂  j ______________ I
—  B r a k  s o l i .  Przemytnicy wykupują a s < wśród świadków byli prze- skonstruowana na p rób ę, znajduje się 

tia terenie święćiańskiego zapasy soli i trans w ażnie ludzie, którzy z natury rzeczy rniędzy Nowym Yorkiem a  Bermudami 
portufe ją do Lrtw y. PowoduA ^  dotkliwy mu: zą mieć sentym ent dla ikaoemi - Służy ona n a n z ie  iako stacja dośw iad  
brak tego  środka pierwsze] r  zeby. k o w  , ld  praCj gdyż mmi ten okres c z a i a j już teraz oddaje wielkie u s łu -  

MOŁODECZNO swem  życiu Przechodzili, a w ięc gj Unjom żeglugi powietrznej. Pozosta- 
—  Tragiczna p rze ja ż d ż k a . Na W ilji £za *e :a inżynierowie, urzedni- }e stacje maja być oddane do u ży tk u  

koło Kamienia w  pow, m ołooeczan- a' ln? lstracyjni i sam orządowi, w c ,ągu 18 m iesięcy. D ługość każ-
przem ystowcy i t. d. N aogoł stw ier- jgj z . n wynos i ć  będzie 350 m et-

io oszuoiw o v przeszło 40 w y- rQWj szerokość 120. Przym ocowane 
padkach. .Prokuratir^ stwierdził w  będą o,ne do dna oceanu setkami sfa- 
sw„ u przemówieniu, że to tylko drob ipwycn lin, u końca których zamiast 
na C/.ąs a uja .n ioru dzięki szczęśli- kotwic, uw ieszone będą ogromne blo- 
wemu zbiegow i okoliczności, —  re- kj cementu
szty wytropić niepodobna w obec roz- N a” tych’ oceanow ych punktach linji 
leg łego  terenu działalności oszusta., lotniczych znajdować się będą zbior- 
którzy dotychczas jeszcze nie stanęli 
przed sądem.

Sąd skazał G aw ełka na osiem mie­
sięcy więzienia.

Stąd warto w yciągnąć konsekw en­
cje. Społeczeństw o winno dopom óc 
policji i administracji w  przyłapaniu 
reszty oszustów  —  lichwiarzy, za-

M i e s z a n i e
5-pokojow e z wygodam i do w y ­
najęcia w domu hr. J. T yszk ie­
wicza przy nl. Zygm untowskiej 6. 
W iadom ości tamże w m ieszk. 1 
od godz. 9— 12 i od 3 —6. — k

Orotięj

skim. przewróciła się łódź, którą je- 
cnalo troje dzieci. Jeana dziewczynka, 
11-Ietnia J. Ziem ieńczykówna utonęła.

DUKSZTY  
—  K a t a s t r o f a  s a m o c h o ­

d o w a .  Koło Dukszt sam ocnód pry­
watny zderzył się  z autobusem, ja d ą ­
ca autem żona w łaściciela  folwarku 
Ałtarowka p. J. Kruszewska i szofer u- 
legli poranieniom.

Sprzedaje się plac
przy ul. Kalwaryjsklej 162, obsz. 1 
dzies. Można częściami. O warunkacn 
ul Wileńska 15 m. 3 lub ul. Ogórko- 
w  4ć (koniec). ___

— Drobne kradzieże. G ryzmajlo F ran­
ciszce (Jerozolim ska 3) skradziono z nie- 
zamkniiętego mieszkania cholewki damskie) 
oraz bieliznę łącznej w artości 55 zł.

— Z niezam kniętego przedsionka domu
Nr 3 przy zaułku I ortow y n n a  szkodę w ia d a m ia ją c  n a ty c h m ia s t  W y d z ia ł
Tara^ozkiewr, towe; Agaty skradziono arty ś led czy  w  W ilnie o podobnych w y-
kuraw, sp o ży w czy ch  ^ iic+ainrin j  J J
'r&azieży ^'d^'Ć-ala Ba-krtsk^Arn'*’ (AP padkach oszustw a, o‘ których policja zupełnie w  obliczu klęski powodzi, któ

niki benzyny, hotele, zaopatrzone w  
pomoc lekarską, stacje radjowe i t. p. 
Dużo też czyta się w  prasie amerykań 
skiej o wyszukanej architekturze gtra 
chów  i o przepychu ich wnętrz.

OD 100 LAT N1ENOTOWANA PO­
W ÓDŹ W  CHINACH

Cierpienia ludności Chin z powodu  
nieustannych wojen dom owych zmalały

Zarząd Kąpielow y w M arlenbo- 
dzle zawiadam ia, 2e z pow odu 

niezw ykle  ciężkich gospodarczych 
w arunków ,

ceny za wszelkie kąpiele 
lecznicze

w M arienbadzie na tegoroczny  
sezon,

oi dii. I tierpoia 1911 t
zostały 

ZREDUKOWANE O

12  Iz do 40°|o
Korzystajcie z tej jedynej okazji

dla odbycia kuracji

w  Marienbadzie.
jeszcze nie w ie.

W ydaw nictw a wileńskie pow m ne
jow a 71), k tórą zatrzvrrano .

—  Podrzutek. W  dniu 17 b. m. w bra­
mie domi Nr 55 przy ul. Sd taniskicj znaJe- 7 r0 7 „ m ra 7 ,. n ie s łu s z n ie  n a r z e k a ia  na  
zionc podrzutka ptor żeńskiej w wieku oko- z r o z }? n ie c ,  ze  niesłusznie narzekają na
ło 6 miesięcy. W  tymżi dniu w  klatce scho lodzenie ich poz? W ilnem, gdyz  
dowej domu Nr. 2 przy ul. Piłsudskiego zna jest to tylko wynik niedołężnej rekla- 
y, ziono p o d r.u tk a  pici „lęskiej w w ieku o- my i n iedołężnego kolportażu. Prze- 
koto 2 tygodni. Podrzutków  um ieszczono w
przytułku Dzieciątka Jezus,

O f i a r y
Leontyna LoeN ow a na 

resy w  Kamionce zł. 30.
T. W . na rodzinę b. chorążego zł. 2. 
K. F. na rodzinę b. chorążego zł. 5.

cie sprytni oszuści sprzedawali je 
a m oże i dotychczas sprzedają, —  
po czterokrotnie w ygórow anych ce­
nach.

Przedstawiciel urzędu śledczego  
zeznawał, że oprócz Gawełka grasu- 

kościół św. Te- ją jeszcze inni podobni oszuści, za­
rabiający na w ydaw nictw ach w ileń­
skich: Dow narow icz i M aciejewski, 
których policja poszukuje.

NIECH WRACA ŻYWA, ZDROW A KREW W  ŻYŁY OJ­
CZYZNY. NIE DAJMY SIĘ W YNARODAW IAć NASZEJ

EMIGRACJI
Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą", 
na konto P. K. O- 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia  W alki

o  Szkołę PolsKą.

Dało się to  'czuć, zw łaszcza, że mło­
da drużyna ŻAKS-u grała niezw ykle am bit- 

i, trzeba to  przyznać, celowo.

ODZNACZENI SPORTOW CY Faw orytka publiczności żydowskiej Maka
„  , , „  „ , ,  . ,  . . , . , bi wystąpiiła w  składziu mocnym jednak bez
Poiskt Zw. Piłki Nożnej odznaczył cały Zdidla 

szerek czynnych sportow ców  i organizatorów  
działających na terenie Wil. Okręgu.

O dznakę bronzow ą II klasy otrzym a'/- 
T rucnan, YV'robel, Krawczyk, Janicki, O ąsio- 
rek z WKS I p.p. Lt|g., Krakanowski T ew e- 
lowicz —  M akabi, Drozdów icz, Lepiarski,
Kostanowskr, < Ikułowicz —  Lauda.

Bronzowy III kl.: Zajdel. Szmukler, Bi­
bach —  M akabi, Nikołajew —  Latida. Le­
win, Blum enthal — ŻAKS oraz od^m kę 
bronzow ą: p.p. pik. I. Giżycki, Drof. J. W eys HjSj 
senhoff, T. Brożek i kpt. T. Kawalec, ( t )  >rzy pam€jjj4
ZAWODY O M ISTRZOSTW O OKRĘGU s tro n y '  rogodzić.

KORPUSU Nr. III W  WILNIE Pc przerw ie ŻAKS trzym a się dobrze.
W  dnach 21 i 22 sierpnia b. r. od godzi- P ° kdkunastu m inutach w idać prze-

ny 7—ej. odbędą sie zaw ody o m istrzostw o w agi M akabi. Szwarc kieruje atakiem  do- 
O kręgu K rrpusu  Ńr. Ili w pięcioboju oficer- skonałe w ysuw ając skrzydłowych. Po jed - 
stóm na Stadjonie Spon . O środka W. F. nO szeregu w rpracow anych  przez Szw ar- 
W ilno, ul Piórom ont. ca  sjStiacyj padr vyrów nam e, a  po chwiili

Na pięciobój składają się następujące Szw arc Diękną głów ką zdobyw a prow adze-

ra naw iedziła cały kraj. Położenie w  
dolinie rzeki Jang - Tse jest tragiczne. 
W spaniała w iosna w różyła obfite zbio: 
ry, w  ciągu jednak kilku dni w oda za 
Iała 18,000 mil kwadratowych i zni­
szczyła 4 miljeny dom ostw, pogrąża­
jąc w  nędzy 23 miljony ludności. Po­
dobnej pow odzi nie notowano od lat 
100. Liczba ofiar nie jest jeszcze usta­
lona. W Hankou zginęła ogromna licz 
ba uchodźców . Obawiają się poważnie 
epidemji. W ydano zarządzenia prze­
ciw ko szerzeniu się  dżumy.

R A D J 0  W I L E Ń S K I E
ŚRODA, DNiA 19 SIERPNIA 1

11.58: Czas
12,05: M uzyka hiszpańska.
13.10: Komunikat m eteorologiczny z W ar 

szaw y.
15,55: P rogram  dzienny.
16,00: P rogram  dla najm łodszych z W ar­

szaw y.
16,15. O pow iadanie dla młodzieży z 

W arszaw y.
16,30: K oncert dla m lodzeży z płyt
16,45: Komunikaty z W arszaw y.
17,10: U twory H aydna z płyt (koncert 

w iolonczelow y) wykona O. Suggia.
17,35: Odczyl zo Lwuwa. „O ryginały w  

przeszłości polskiej.44 —  odczyt wygłosi prof. 
S. Łempicki.

18,00: Koncert popularny z W arszaw y.
19.00 Komun. Zw . Młodzieży Polskiej.
19,15: „M uzyka a oddech" —  odczyt 

prof. dr. T adeusza Szeligówskiego.
19,35: Program  na czw artek.
19,40: Skrzynka i giełda rolnicza z W ar­

szaw y.
20.15: Koncert chóru W arsa , W arszaw y.
20.45: K w adrans literacki z W arszaw y
21,00: Koncert kam eralny z Krakowa.
22,00: Feljeran z W arszaw y.
22.15 Komunikaty i m uzykiCtaneczna z 

W arszaw y,
22.30- „Jak pow staje lilm dźw iękow y?" 

z pi vw atnego -mieszkania). Roz-

:ś 9

R A f J O K A L N r J  
h e o s m e t y k : 
L E cy u iczr;*

W I L N O ,  (lICKIBWt 
CZA 41 a .  4,

kobiecą 
IknnserwM- 

_ Je, doiko- 
■ali, odśwież*, iK iw s 
jej ikk ty  1 braki. Masaż 
twarzy I cisł* fpauia. 
Ssluczu t opulatde cety) 
Wypadac ie w łosi w 
łapież. Najnowsze id o  - 
bycze ko.uietyki racjo­

nalne1 
Codziennie od g. 10—8. 

W, Z. P. 43.

Siostra Miłosierdzia
L. Sawicka

pizeprow adziła się na 
ui. Królewską Nr. 5 m. [ 
22; zastrzyki, opatrunki 
w z e lk ie  inne zabiegi 
i Jjnocne dyżury przy ' 
chorycti.

W. Z. P. Nr 24

Ł*ę*pisi
Wilno, dnia 15-VIII —  1931.

PROTOKÓŁ JEDNOSTRONNY
W obec odmówiitr.ia dania zadośćuczynienia honorowego 

prze: p. Stelm asiew icza W itolda p. Denisowi Mikołajowi za po­
średnictw em  sw jch  zastępców  w osobach pp. Bolesława Szy- 

^szkow skiego li Z ygm unta Borkoiwsk.iego na wspólnem p o je ­
dzeniu stron obu w  dniu 14 sierpnia 1931 roku, zastępcy o. D e- 
niso|wia Mikołaja p.p. Stanisław Stoliński -  Kalkstein. zam. w 
maj. Niemenczynku, poczta  Rzesza, i Jan Juszkiewicz, por. 
4 p. ułanów, zam w  Wilni.j, przy ul. Chocimskiej Nr. >1-1 
spisali protokuł jednostronny treści następującej:

1) Dnia 12 sierpnia 1931 roku ukazała się w  d a  arnikach 
wileńskich „Słow o" i „E kspres W ileński'4 notatka w  tormie 
ostrzeżenia z podpisem p. Stelm asiew icza W itolda, treści w y­
soce obraźliwej w  stosunku do p. Deniisowa Mikołaja, na sku­
tek czego p. D thisow  Mikołaj w  czasie przewidziaro m kodek­
sem  honorow ym  zwróci! się do p. Stelm asiew icza W itolda za 
pośrednictw em  siwych zastępców  honorow ych celem zażąda­
nia od niego zadośćuczynienia.

2) Dnia 14 sierpnia 1931 roku, o godz. 19 m. 30, w  no­
mu przy ul. Adama Mickiewicza Nr. 22 zeszli się zastępcj stron 
obu i na przedłożone w arunki przez zastępców  strony  pozy­
w ającej, zm ierzającej do załatw ienia zatargu  honorow ego, za­
stępcy strony pozw anej takow ych nie przyjęli, osw ianczając 
jednocześnie, iż są upoważnieni przez sw ego m ocouawcę do 
om ów enia dania zadośćuczynienia w  jakiejby to  nK byto io r- 
mii/ na podstaw ie par. 92 pnk. a) p rzejętego  Drzez -b ie  strony 
kodeksu hanorow ego (Boziewicz 1929 r.) . P ropozycję zaś stro­
ny pozywającej^ aby spraw ę przekazać sądow i i-onorowemu 
dla rozpatrzenia jej i ew entualnego zbadania dow odów  i św iad­
ków , zastępcy strony pozwanej kategorycznie odrzucili, ośw iad­
czając jednocześnie, że uw ażają spraw ę za ca tkow cie  załatwu •_ 
ną i protokuł w spólnego posiedzenia zastępców  stron obu za 
zakończony. N atom iast zastępcy strony pozyw ającej ośw iad­
czyli, iż uw ażają, że pow yższa spraw a , ue jest całkowicie w y­
czerpana i nie zakończona, poniew aż stron; przeciwna ood- 
nióslszy zarzu t niehonorowości p. D tn isow a Mikołaja, mit chce 
go Dodtrzymać przJed sądem  honorow ym  co nie jest zgodm  z 
paragrafam i 36 II pnkt g ) oraz i 10 kr n honor.

3) Na tem  w myśl par. 223 kod. honor, proroku! jddne- 
stronny ku honorowi p. Mikołaja D enisow a z a k o ń c z o n o  i pod­
pisano.

(— ) Juszkiewicz, por. ( — ) Sb Kalkstein.

p o s a d y ]

Wyjadą , .
p * zygo to 'ać  cnłopca K nnwcrsarja francuska

Kupują

3o 1 -ej kl. gimn. Świa­
dectwa b. dobre, 
res ul. Wielka Nr.
7, od 2-ej do 4-ej

P T , m i.- ^ W W S S l j a i S
szkanie z całkowitem Se.cah cornu‘1'  . P.r6b- 
b. dob, em u trzynuniem  ^  t> “ a? es,aci, S-
w Warszawie. D osko-Sokolism , Wi no, or-
nały punkt. Opieka. t0’! _

onwersacja francusko Z ,
ngielska. Dowiedzieć I J f lZ lG lS f l l  ^K C JI 

X d -się w W ilnie Bankowa języka niemiekiego 
jg — "2 — 4. (koło

wej).

M i e s z k a n ie  Poszukuję
5 pokoi z kuchnią, posady ochm istrzyni, 
pierwsze p iętro  front, praktyczna, mam św ia - ' s lro ' Q 
ul. Skopówka 9. D o-dectw a. Kalwaryjska . arni?n ' e
wiedzieć się u dozorcy. 49 m. 8. 1 ^ s t a r s z e

M ako-j rancuskiego wzamian 
za pomieszkanie, utrzy­
manie albo płatne. Do- 

B a r d Z O  t a n i o  wiedzieć sięuL  Wielka 
10 m. 2, od 3 — 5 pp.1 sum iennie 

1 stroi

Fabryka I skład mebli

W. Wilenkin i 5-h
Spółka z ogr. odp.

W ilno, ul. Tatarska 20, o o n  w łam y,
Istnieje od 1845.

Jadalnie, sypialnie, salony, gabinety, 
łóżka niklowane i .ngielskie, irsd eu - 
ay stoły, szały, bitnka, krzesła dębo­
we i L p. Dogodne w arunki i na raty.

wynajęcia l U k S  I S Z k  j t l P Y
na zajęcia popołudniuwe. Dowiedzieć 
się w biurze ogł. Karlina, Niemiecka 22.

2 PGkOje Chcesz otrz>-
do wynajęcia z nie- ITtHĆ pOSOdę? 
kięoującem  w ejściem, Musisz ukończyć kursy 
Mickiewicza 62 m. 8. koierpondencyjne iin. 

--------------------- — Sekurowicza. Wa sza-
M Ś P 1 wra> ^"rawi'  42- w y B_r  i r n i ’ \ a i i i a )Zajq n s tdwnf« buhai-

3, 4, 5 i 6 pokojowe terj', rachunkowości, 
słoneczna, suche, ciep- korespondencji, steno- 
ł t  z wszełk. ituwoczesn. grafji,, handlu, p raw a, 
wygodami do w ynaję- kaligralji, daktyiogia- 
cia przy ul. Zakreto- fji, towaroznawstwa, 
wej Ni. 7. ogladać: od języków, pisowni-gra- 
9—11 i 2 —5. matyki p ilsk iej, eko
1    1 nomji. Żądajcie pro-
Do wynajęcia spotów.
od 1 września b. r. L
7 pokojowe mieszkanie 
ze wszelkiemi wygo- 
daini, świeżo odrem on­
tow ane, słoneczne — 
z widokiem na Wilję.
Mickiewicza 62— 10.

reperuje 
organy i fis 

najnow sze 
systemy. 

Wilno,

kow ski

Gotówkę na
proce n ta

lo k u jem y  bezp ła tn ie

D o m y
dochodow e

okazyjne.
Majątki,

ośrodki, wiłle, dział­
ki, mieszkania, 

t ło m  H. K. .Z a -  
etiąta* M ickiewi­
cz, i i ,  el. 9-95.

0szcxęonoscl
swoje złote i dolary 
ulokuj na wysokie 

Jc
lówka twoja jest zabe­
zpieczona złoreiu, sre.  
brem i drogtem' k mie­
ni ami. Wil. ćow ladl. 
Zastawowe (1 OM- 
BARD)Plec K«t«4rajny 
Biskupia 12 W. daje 
pożyczki poa i >sUw: 
złota, srebra, brylan­
tów, futer, i L p. —8

D& wynajęcia M S e k  0
pokój z oso mcm w ej-ęW]-eZf codziennie z 
sciem I wygodami M o -mająH[U> Wiadomość 
ż« uyć z utrzymanienl. Piłsudskieg 1 3 — 5 
Gimnazjalna 6, m. 16. tel. j 4 -68 godz. 4 —6

I ł e t n is k a I

Firmy 
wileńskie

zechcą łaskawie przy. 
jąć młodą, im eligcurną 
pannę z b. dabrem. 
referencjam i w chaiak- 
terze kasjerki, maszyn, 
sekret, lub sklepowej!

drogo *

v  zupełnie skromne. Ła-
  _ _ skawe wezwania do

Redakcji .Słowa* pod 
dziennem utrzymaniem. Ł , U L A C I I I L C  .C iężka sytuacja 
Opieka zapewniona, inteligentne

I r O Ż N e I  Fortepian
^oncertowy, krótki nie

Przyjmę
uczniów C. Ni.

na mieszkanie z cało- ^  ^ d l C G

Druskieniki
pensjonat .ASPAZJA* Intormacje 
Piłsudskiego 15. Po- od 29. 8 b 
koje z utrzymaniem od sytecka 4 - 6 .  1. Św ię-nietu. 
6 z). torzecki

z d o b re j— ,  .
osobiście rodziny przyjmę na D l i  W y h « 2j ę C I 3  

r. U m w er-m ieszkanie z u trzym a-fortepian dobrej aa rk i, 
4 ó " 's~ — Pańska 4 m. 4. niedrogo wiadoinośćw

■ ■  ■ " * » Adm..Srowa* pod C A .

JOHN tlUNTEK

38 JRNNY— DETEKTYW
dziemy do ciebie, kiedy zechcesz. — Na rogu W hitcomb - street stoi

W yszedł pośpiesznie. Sarn przeczy- w ysoki dom. Z tej strony jest sklep,,
m e mógł opanować mamo

KONTR-Mzt NEWRY SARNA
tał list i
w olnego podniecenia:

— Chłopcy —  rzekł — oni przygo- 
Nas+ępnego dnia Sarn zebrał w szy- towują na pojutrze nowy napad, a my 

stkich członków bandy na wspólny o- m ożemy się przy tem pożyw ić. Niech 
biad. Obiad odbywał się w gabinecie zrobią za nas całją „czarną robotę" a

konkurencje:
1) strzelanie z pistoletu, 2) pływanie,

3) szerm ierka na szable, 4) bieg naDrzełaj 
2 kim., 5) jazda konna w  terenie.

W stęp na zaw.>dv bezpłatny.
MAKABI —  ŻAKS. 3 : 1 (0  : 1)

Jak to  przepow iadaliśm y, mecz w spom ­
nianych w yżej drużyn żydow skich odbył się 
'w atm osferze wysokiego naoięcia, tak w y­
sokiego. że policja zm uszona była in terw en- nerw am i „hiszpanów ‘G  pozostawiłby dodat- 
iow ać. nie wrażenie. Sędziował p. K ostanow ski (t)

W  wyniku tego do przerw y gra dość 
rów .ia. raczej z  niew ielką pro a w agą akade­
mików, uwidocznioną strzeloną kromką.

Chwil iw a ta p rzew aga zdenerw ow ała 
publiczność i graczy do tego stopnia, że (T ransm . 
eow stała bójka. Wzięli w nitjj udział i g ra - now y z k o m ro zy to n n i Piotrem  Perkowskim 
cze, co jest zjawiskiem na meczach drużyn z fragmentami- jego muzyki do filmu „Ry- 

znanem  z poprzednich lat. cerze "'mroku". 1 ransm . na W arszaw ę i
policji udało się w ojujące w szystkie stacje polskie

Giełda Warszawska
z dnia 18 sierpnia 1931 r.

' WALUTY 1 DEWIZY:
Dolary 8,97 i pól —  8,99 i pól —  8,95 

i pól. /
Holandja 360 —• 360,90 —  359,10. 
Londyn 43 38 —  43,49 —  43,27.
Nów)- York 8,925 —  8,945 —  8,905. 
N owy York kabel 8,929 —  8,949 —  8,909. 
Paryż 35 —  35.09 -  34,91.
P rag a  26,44 i pół —  26,51 —  26,38. 
Sziwiajcarja 173,90 —  .74.33 —  173,47. 
W iedeń 125,50 —  125.81 — 125,19. 
Wdochy 46,72 —  46,84 — 46,60.

A K C J E  
Bank Polski 113,50. Lilpop 14,50,

włoskiej restauracji „Socho", której 
gospodarz był przekonany, że przyj­
muje byłych uczestników wojny, któ­
rzy zebrali się, by uczcić jakąś rocz­
nicę.

Sarn był duszą obiadu. M ówił du­
żo i mądrze, był dla w szystkich u- 
przejmy i w esoły, zachow yw ał się, jak

my weźm .em y zdobycz. Będzie to 
kie proste, jak pocałow ać dziewczynę 
w  rękę. Moi ludzie zostaną przy nich, 
do ostatniej chwili i dadzą nam znać 
o wszystkiem . Główmie liczę na Sti- 
ve‘a, a w iecie, że jemu można w ie­
rzyć! On nie ■oszuka nas. Słuchajcie! 

Przecz) tał głośno treść listu, w
kolega sw oich podwładnych, jak ko- którym bjła  m owa o planie napadu na 
lega, który tylko czasami tonem słów: skład brylantów- 
swych przypominał o swej w ładzy. Zaczęła się żyw a wymiana zdań 
Po skończonym obiedzie, kiedy poda- co do tego planu. Sarn uspokoił wzbu- 
no kawę i likiery, do sali wszedł no- rzone umysły W ysłał jednego na ko- 
wy gość. Na jego widok w szyscy  u- rytarz, by pilnował, czy nikt nie pod- 
milkli nagle. Żapanowała grobowa ci- słuchuje, podniesionym głosem naka- 
sza. G ość był jednym z bandytów, ciszę i rzekł: 
pozostawionych przez Sarna wśród lu- —  D osyć gadania, chłopcy! Tutaj 
dzi, wiernych w odzow i, dla informo- wystarczy dwóch ludzi. Główną rabo­
wania o zamiarach konkurencyjnej tę wrozmiemy na siebie: ja i Biliy

nie
ŻAKS załam uje się. M akabi naciska i 

pod koniec meczu Birnbach, grający obec­
nie ia  centrze ataku , podprow adza pńkę 
ood bram kę przeciwników i w ysuw a ją nie- 
obstaw ionem u łącznikowi.

Ostry strzał i trzecia bram ka.
Mecz wypad! ciekawie i gdyby ni.i ordy­

narne wybryki nieumiejących panow ać nad

szajki.
Sarn podszedł do niego z w yciąg­

niętą ręką Przybyły podał mu koper­
tę i rzekł spokojnie:

—  Nie mam czasu, Sarnie. Nie mo­
gę tu zostać —  w szystko, co mam do 
■owiedzenia, przeczytasz w  liście. Je­

żeli chcesz jakichś szczegółów , zate­
lefonuj do mnie, numer wiesz! Ja i

Tretano. Któryś 
na

et w  sam ochodzie, 
czymy z Tretano.

Harri4ego
z was ukatru- 

W hitcumb -  stre- 
a za resztę my rę :̂ 
Ale nikt nie wie,

Stive rzucimy zaraz w szystko i przej- obecnych:

jak się to w szystko uda. Na wszelki 
wypadek w szyscy  muszą ram być. O- 
to mój plan.... Słuchajcie uważnie, a- 
łe .....

Grożnem spojrzeniem pov iódł po

a z drugiej skład brylantów, tu Gale- 
rja, —  tłumaczył, kreśląc palcem po 
obrusie. —  Sklep Regana ma drugie 
wyjście, które prowadzi na S t  Mar- 
tfiYe lane.

Zrobił pauzę, aby przekonać się, 
ta- czy w szyscy  zdają sobie jasno spra­

wę z jego słów  i ciągnął daiej-
—  Ja zatrzymam się z samocho­

dem na rogu Tratalgar-sqare i W hit- 
conub-street, tak. żeby widzieć część  
skweru i ulicę. Będziem y tam na trz 
minuty przed napadem. Ich maszynj 
ohjatją skwer i przygotują się do 
strzelania przy pierwszym sygnale. 
N asze maszyny (potrzebujem y conaj- 
mniej dwóch sam ochodów ) wyjadą z 
przeciwnej strony. Jeżeli zapalę białą 
latarnię —  będzie to znaczyło, że na­
sze sprawy źle stoją i trzeba się przy­
gotow ać do bitwy. A le 'jeżeli zapalę 
zielone św iatło —  będzie to znaczyło, 
że w szystko idzie dobrze i macie u- 
cickać, gdzie kto może....

—  Kto bierze na siebie robotę na 
W hitcom b-street? —  z a p y ta ł jeden z 
bandytów.

—  Ja i Tretano, —  p ow re^ ył Sam. 
—  Pojedziem y tam razem. Bdly w ioży  
mundur nocnego szofera, a ja będę w  
cyliiuirze i ubraniu eleganta, jadące­
g o  na nocną zabaw ę, po teatrze. To 
najlepszy sposób niezwracania na sie­
bie uwagi policji..

(D . C. N .)

W yaaw ca Stanisław  Mackiewicz. Drukarnia W ydaw nictw a „Słow o" Zamkowa 2. Redaktor w. z. W itold Tatarzyńskl


